
W dniu święta klasy robotniczej

Przez całą kulą ziemską 
płynie potężny zew: i

Przemówienie sekre­
tarza KC PZPR tow. Wła 
dysława Matwina wy­
głoszone w dniu 30 
kwietnia br. na uroczy­
stej akademii w Warsza 
wie zamieszczamy na 
str. 3 1 4.

Precz z wojną i grabieżą imperialistyczną!
Niech żyje pokój i socjalizm!

Uroczysta akademia 1-Maiowa w Warszawie
WARSZAWA. 30 kwietnia 

br. odbyła się w sali ZS 
Gwardia w Warszawie uro­
czysta akademia z okazji świę 
ta mas pracujących całego 
świata — 1 Maja..

Halę ZS Gwardia wypełni­
ła szczelnie 5-tysięczna rzesza 
mieszkańców stolicy — robot­
nicy stołecznych fabryk i 
przedsiębiorstw budowlanych, 
pracownicy urzędów i insty­
tucji, młodzież, żołnierze Woj 
ska Polskiego. Licznie przy­
byli działacze państwowi, par 
tyjni i społeczni.

Na sali znajdują się człon­
kowie związkowych delegacji 
przybyłych na obchody święta 
1 Maja ze Związku Radziec­
kiego, Chińskiej Republiki 
Ludowej. Republiki Czecho.-.ło 
wackiej, Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, Francji, 
Niemiec zachodnich, Wielkiej 
Brytanii, Austrii, Finlandii 
i Norwegii, a także członko­
wie międzynarodowego komi­
tetu przygotowawczego V Swia 
towego Festiwalu Młodzieży 
i Studentów o pokój i przy­
jaźń.

W prezydium akademii za­
siedli: I Sekretarz KC PZPR 
— Bolesław Bierut wraz z 
członkami Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie Rady 

|Państwa z Przewodniczącym 
Rady Państwa — Aleksan­
drem Zawadzkim na czete, 
członkowie rządu z Prezesem 

, Rady Ministrów — Józefem 
, Cyrankiewiczem, Marszałek 
• Polski — Konstanty Rokogsow 
jski, członkowie władz naczel 
jnych stronnictw politycznych 
d organizacji społecznych, 
■ przedstawiciele Wojska Pol- 
skiego. weterani walk rewolu­
cyjnych z 1905 roku, przedsta 

I wiciele świata nauki i kultu- 
Iry oraz przodownicy pracy.

Po odegraniu przez orkiestrę 
’ hymnu narodowego, akade­
mię zagaił przewodniczący 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych, członek Rady 
Państwa — Wiktor Kłosle- 
wicz.

„Po raz jedenasty — stwicr 
dza on — w wyzwolonej oj­
czyźnie obchodzi dziś polska 

klasa robotnicza i cały lud pra 
cujący swe święto 1-majowe. 
Obchodzimy ten dzień pod zna 
kiem braterskiej solidarności 
z masami pracującymi całego 
świata jako dzień bojowego j 
przeglądu naszych sił, umoc­
nienia zwartości szeregów kia 
sy robotniczej wszystkich kra 
jów i wszystkich narodów w 
duchu rewolucyjnego interna­
cjonalizmu.

Jesteśmy dumni, że nasza 
praca służy umacnianiu potęgi 
sił obozu postępu i pokoju, 
któremu przewodzi niezawod­
ny sojusznik i wypróbowany 
przyjaciel narodu polskiego, 
niezłomny bastion pokoju świa 
towepo — wielki Związek Ra- ■ 
dziecki.

W dniu naszego radosnego i 
święta 1-Majowego nrzesyła- i 
my płomienne pozdrowienia ' 
naszym braciom — ludziom ; 
•pracy Związku Radzieckiego, 
Chińskiej Republiki Ludowej ' 
i krajów demokracji ludowej, j

(Dokończenie na 2 sir)

1 MAJA W KOSZALINIE

■ TRYBUNA HONOROWA.

Przemówienie towarzysza Bolesława Bieruta
wygłoszone na manifestacji 1-Majowej Judu stolicy

TOWARZYSZE!
LUDU PRACUJĄCY WAR 

SZAWY I CAŁEJ POLSKI!

Jak co roku, wychodzą dziś 
masy pracujące na ulice 
miast, aby dokonać przeglądu 
swych szeregów w dniu świę­
ta 1-majowego. Jest to wiel­
ka demonstracja siły, brater­
stwa i niezłomnej solidarności 
międzynarodowej ludu pracu­
jącego na czele z klasą robot­
niczą we wszystkich krajach 
świata. Jest to dzień przeglą­
du sił i corocznych wyników 
budownictwa socjalistycznego 
w naszej ojczyźnie i wszędzie 
tam, gdzie zwyciężyła i utrwa­
liła sie władza ludowa. Jest 
to wielki dzień powszechnej 
mobilizacji ludzi pracy, którzy, 
walczą o pokój, o postęp i de 
mokrację, o wolność i równe 

Rozkaz
ministra obrony narodowej
Szeregowcy i marynarze! Podoficerowie i ofice­

rowi! Generałowie i admirałowie!
Wraz z całym narodem Wojsko Polskie obchodzi 

dziś uroczyście 1 Maja — święto międzynarodowej 
solidarności mas pracujących całego świata, dzień 
przeglądu potężnych sił obozu pokoju, demokracji 
i socjalizmu-ze Związkiem Radzieckim na czele.

Z tej okazji pozdrawiam Was serdecznie i ży­
czę dalszych osiągnięć w szkoleniu i służbie na 
straży historycznych zdobyczy narodu i bezpie­
czeństwa naszego kraju.

Dla godnego uczczenia radosnego dnia 1 Maja 
rozkazuję:

oddać w stolicy naszej Ojczyzny — Warszawie 
24 salwy artyleryjskie.

Niech żyje Wojsko Polskie — wierna i nieza­
wodna straż naszych granic i niepodległości!

Niech żyje i umacnia się wieczysta przyjaźń pol­
sko-radziecka — źródło naszych zwycięstw i osiąg­
nięć, rękojmia pokoju i niepodległości Polski Lu­
dowej!

Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robotni­
cza — kierownicza siła narodu polskiego w walce 
o pokój i socjalizm! /

Niech żyje i rozkwita nasza Ojczyzna — Polska 
Rzeczpospolita Ludowa!

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
(—) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

MARSZAŁEK POLSKI

prawa narodów na całym 
świecie!

Przez całą kulę ziemską pły 
nie dziś potężny zew:

Niech się święci 1 Maj! 
Precz z wojną i grabieżą im­
perialistyczną! Niech żyje po­
kój i socjalizm!

TOWARZYSZE!
50 lat temu w dniu 1 maja 

1905 r. na ulicach Warszawy 
i innych miast polała się obfi­
cie krew robotnicza. Rozpala­
ła się wówczas coraz więk­
szym płomieniem pierwsza 
rewolucja ludowa pod przewo 
dem klasy robotniczej. Wkrót­
ce potem bohaterscy robotni­
cy Łodzi toczyli na baryka­
dach krwaye i uporczywe bo 
je wyzwoleńcze. Ileż to razy 
w ciągu wielu nasiennych lat 
stawał do walki lud pracują- 

’ cy ożywiony płomienną ideą 
i wolności i socjalizmu, nie zra­
żając się ciężkimi ofiarami 1 
porażkami, ■ hartował w boju 
swe rewolucyjne szeregi.

I oto dziś w Polsce Ludo­
wej, krocząc pod sztandarem 
Lenina i korzystając z dośwrad 
czeń oraz szlachetnej pomocy 
narodów radzieckich, polski 
lud pracujący buduje zwycięs 
ko socjalizm.

Nie nadaremnie lala się krew 
rolrotnicza, nie nadaremnie to­
czyli przez długie lata i toczą 
dziś swą walkę wyzwoleńczą 
proletariusze wszystkich kra­
jów. Zwycięsko szumią dziś 
czerwone sztandary na ulicach 
miast od Atlantyku aż do Mo­
rza Chińskiego, na Dalekim 
Wschodzie i na Zachodzie. I 
choć pienią się imperialiści, 
choć knują wciąż nowe spiski 
tyrani i podżegacze wojenni — 
nic nie jest w stanie powstrzv 
mać bojowego pochodu ludów 
całego świata w walce o wol­
ność i pokój! Żadna siła nie po 
trafi wyrwać zwycięstwa ludo­
wi tam, skąd przepędzeni zo­
stali kanltaliści, gdzie rosną i 
umacniają się spiżowe budow­
le socjalizmu. Niech więc potęż 
nie i radośnie, płynie dziś po­
przez ulice polskich miast i wsi 
nasza bojowa pieśń robotnicza, 
pieśń braterstwa robotników i 
chłopów.

Mamy za sobą rok niema­
łych osiągnięć w produkcji, we 
wzroście, stopy życiowej ludzi 
pracy, w szerzeniu oświaty i 
zdrowotności,, w umacnianiu 
praworządności, w zwalczaniu 
różnych dolegliwości i wyna- 
czeń w naszym życiu.

Wzrosła aktywność mas pra 
ciljących, pogłębia się w nich 
poczucie odpowiedzialności za 
placówki ich pracy i za cały 
kraj, wzmaga się czujność w 
stosunku do mącicieli i wro­
gów. Setki tysięcy robotfuków 
i pracowników stanęły na war­
tach przed majowych. Zalśniły 
barwą czerwonych proporczy­
ków wszystkie zakłady pracy!

W tej właśnie chwili nasi kra 
kowscy hutnicy rozdmuchują 
drugi wielki piec w hucie im. 
Lenina. Kraj cały pozdrawia 
dzielną załogę huty Z okazji te 
go osiągnięcia, które wydatnie 
zwiększa moc polskiego hut­
nictwa.

Miliony chłopów i robotni­
ków rolnych pracują niestrudze 
nie na naszych polach, aby nad 

robić opóźniony siew. Kraj ca­
ły śledzi z życzliwością i uwa­
gą za ich twórczym wysiłkiem.

Budowniczowie Warszawy i 
Nowej Huty, Zagłębia Węglo-J 
wego i Kędzierzyna, Wrocła­
wia i Lodzi, Poznania i Gdań­
ska, przodownicy rolnictwa i 
pionierzy spółdzielczości ną 
wszystkich ziemiach Polski, pra 
cownicy nauki i bojownicy o 
postęp techniczny, robotnicy, 
chłopi, inteligenci!

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza 1 lud pracujący st - 
licy pozdrawiają was w dni!, 
święta 1-majowego.

Wznieśmy wyżej nasze bojo­
we sztandary!

Niech coraz w-ydajniejszą sta 
je się nasza codzienna praca 
nad pomnażaniem dóbr i zaspo 
kajaniem potrzeb mas pracują­
cych. całego narodu! Pracuj­
my coraz lepiej, coraz wydaj­
niej, coraz oszczędniej, aby 
szybciej rosły nasze siły, aby 
mnożyły się bogactwa materia! 
ne j kulturalne narodu pol­
skiego, podnośmy cpraz wyżej 
uprzemysłowienie kraju oraz 
wydajność naszego rolnictwa, 
całej gospodarki narodowej!

Polska Ludowa łączy się. 
dziś goręcej niż kiedykolwiek 
uczuciami braterstwa z naro­
dami wielkiego Związku Ra­
dzieckiego, z wielkim naro-i 
dein chińskim, z narodami j 
Korei i Wietnamu, Czecho- I 
Słowacji i Niemieckiej Repu-1 
bliki Demokratycznej, Węgier ■ 
i Rumunii, Bułgarii i Al­
banii.

Przyjaźń, pomoc wzajemno, | 
sojusz i współpraca naszych i 
narodów, złączonych ideami1 
socjalizmu i braterstwa mię­
dzynarodowego — to wielki. I 
niezawodny oręż i drogowskaz 
zwycięstwa w walce z rozkła­
dowymi siłami imperializm i i 
reakcji, ciemnoty i tyranii, a- 
gresji i niewolnictwa, które 
stanowią dziś największą groź 
bę dla ludzkości.

Przed trybunami dzisiejsze­
go pochodu majowego w na- j 
szej stolicy wznosi się wspa­
niały Pałac — symbol przyjaź 
ni między narodami — prze­
piękny dar narodów radziec­
kich dla narodu polskiego. 
Już wkrótce sale tego Pała­
cu ożywione będą gorącym tęt 
nem twórczej pracy kultural­
nej i naukowej. Pozdrawia­
my gorąco budowniczych Pa­
łacu Kultury 1 Nauki!

(Dokończenie na 2 str}

DEFILUJĄ PRACOWNICY PAŃSTWOWYCH GOSPO­
DARSTW ROLNYCH...

PRZED TRYBUNĄ MŁODZIEŻOWY ZESPÓŁ TANECZNY...

GRUP 1 PRZODOWNIKÓW PRACY TOR...



W Pierwszomajowe Święto...
Manifestacja ludu Warszawy

WARSZAWA. W tym roku 
trasa warszawskiego pochodu 
prowadzi wielką — nową ar­
terią stolicy — przebudowaną 
całkowicie ulicą Marszałkow­
ską. Trybuna honorowa usta­
wiona jest na wprost udeko­
rowanego Odświętnie mrtnu- 
mehtalnego gmachu — Pałacu 
Kultury i Nauki.

O godzinie 10-tej, przy dżwię 
kach hymnu narodowego 
owacyjnie witani przez niezli­
czone tłumy zgromadzone 
wzdłuż trasy pochodu, zajmu­
ją miejsca na trybunie hono­
rowej: I Sekretarz KC PżRr 
— Bolesław Bierut« wraz z 
członkanąi Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie Rady 
Państwa z Przewodniczącym 
Rady Państwa — Aleksan­
drem Zawadzkim na czele, 
członkowie rządu z Prezesem 
Rady Ministrów — Józefem 
Cyrankiewiczem, genefalicja z 
Marszałkiem Polski — Kon­
stantym Rokossowskim, przed 
stawiciele Władz naczelnych 
stronnictw politycznych i or­
ganizacji społecznych.

Na trybunach obecni są 
przedstawiciele dyplomatycz­
ni 1 attaches wojskowi państw 
obcych akredytowanych dr Pol 
sce. v

Zajmują również miejsca 
na trybunach delegaci zagra­
niczni, którzy przybyli do Wat- 
szawy na uroczystość! 1-tha- 
jowe.

Wśród serdecznych owacji 
zabiera głos I Sekretarz KC 
PZPR — Bolesław Sierut.

Przemówienie wielokrotnie 
przerywane jest burzliwymi 
oklaskami.

Gdy Bolesław Bierut koń­
czy przemówienie, ponownie 
zrywa się potężna owacja. Nie 
przeliczone tłumy uczestników 
manifestacji podejmują wzme 
sione przez I Sekretarza KC 
PZPR okrzyki na cześć solidaż 
ności i braterstwa ludzi pracy 
na całym świecie, na cześć ph 
koju i socjalizmu, na cześć 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Rozlega się bojowa 
melodia „hłłędzynarodówki;‘, 
podchwycona przez setki ty­
sięcy ust.

Wśród huku 24 honorowych 
salw artyleryjskich, ptzy 
dźwiękach marsza rusza po­
chód. Płynie Olbrzymia fala 
całą szerokością nowej Mar­
szałkowskiej.

Czoło pochodu tworzą pocz­
ty ą^tandarowe: sztandar na

Nad Odrą - rzeką pokoju.
ZIELONA GÓRA. Pięknym 

symbolem jedności mas pracu 
jących, obchodzących swoje 
święto, były uroczystości l-ma 
jowe w Słubibach i Frankfur­
cie, po obydwu stronach rze­
ki pokoju i przyjaźni — Odry.

W przeddzień święta 1-ma- 
jowego po uroczystych akade­
miach ludność Słubic i Frank­
furtu zebrała się nad brzegami 
Odry. Przy blaskach wielkich 
ognisk do późnych godzin noc 
nych trwały manifestacje tia 
cześć międzynarodowej soli­
darności mas pracujących i 
przyjaźni polsko-niemieckiej. 
Odbywały się występy arty­
styczne. płynęły ptzez megafo 
ny dźwięki rewolticyjnfrćh 
pleśni polskich 1 nlPttlieckich.

W dniu 1 Maja w uroczy­
stościach w Słubicach wzięła 
udział delegacja społeczeń­
stwa Frankfurtu, a w pocho­
dzie 1-majowym po stronie 
niemieckiej uczestniczyły de­
legacje polskie.

Zgromadzone na wiecu 
przed defiladą społeczeństwo 
Słubic, robotnicy 1 pidhierzy 
pracujący w tutejszych FgR- 
ach, spółdzielcy 1 chłopi z oko 
licznych wsi gorącymi oklas­
kami powitali przemóWlfenie 
przedstawiciela SED, który 
przekazał im setdfcczne pozdro 
wienia od mas pracujących 
Frartkfuttu 1 życzył dalszych 
sukcesów W umachlaHiu po­
tęgi Polski Ludowej i We 
wspólnej walce 0 pokój.

W godzinach popołudnio­
wych na stadionie sportowym 
w Słubicach odbyło się towa­
rzyskie spotkanie piłkarskie

rodowy, sztandar Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, 
stronnictw politycznych i or­
ganizacji społecznych. Za ni­
mi — zwarta grupa ZMP-ow- 
skiej młodżieży.

Idą tysięczne tłumy — de­
legacje robotników warszaw­
skich fabryk, przedstawiciele 
budowniczych nowej Warsza­
wy, delegacje chłopów, uczo­
nych i artystów, inżynierów 
i techników, sportowców, pra 
cewników biur, młodzież. 
Wśród barwnych szefegów — 
zielone mundury żołnierskie. 
Wzdłuż trasy — niekończące 
się szpalery ludzi.

Zaraz za pocztami sżtandaro 
wytni idzie w pochodzie war­
szawska dziatwa. Dzieci wita 
serdeczna owacja tysięcy osob 
zgromadzonych wokół trybun. 
Za ich szczęśliwe jutro, w 
obronie beztroskiego dzieciń­
stwa, miliony Rolaków, set­
ki miliohów ludzi na całym 
świecie złożyło swe podpisy 
pod Apelem Wiedeńskim. Gfu 
pa dzieci podbiega do trybu­
ny honorowej i wśród gorą­
cych Oklasków wrętza kietow 
nikom partii i rządu wiązanki 
kwiecia.

Następhie defilują sportow­
cy.

Burzliwe, rozlegające się 
wżdłuż trasy owacje już zdała 
sygnalizują zbliżanie się gru­
py radzieckich bttdowhicżych 
Pałacu Kultury i Nauki. Bio- 
rą Ohi po raz Czwarty Udział 
w rtasżym majowym święcie.

Zgromadzone na trasie tłu­
my raz po raź wznoszą o- 
'krzyki na cześć wieczystej 
przyjaźni polskO-rddzieckiej.

Za budowniczymi Pałacu — 
delegacje zakładów warszaw­
skiego zagłębia budowlanego. 
Rozlegają się serdeczne owa­
cje. — Cl, którzy wznieśli z 
ruin naszą stolicę, niosą tran­
sparenty wyrażające zdęcydo 
wariy protest przeciwko 
wskrzeszaniu hitlerowskiego 
Wehrmachtu, przeciwko ukła- 
dbm paryskim, przeciwko pro 
dukcji broni masowej zagłady.

Wśród barwnych szeregów 
defilujących setki zielonych 
mundurów żołnierskich. Ofi­
cerowie i szeregowi WP kro­
czą wraz z ludem Warszawy.

Defilują naukowcy, literał:!, 
pracówhlcy Wydawnictw i ih- 
stytutów hatikoWych.
. i znów idzie młodość — ty­

pomiędzy reprezentacjami
Frankfurtu i ZS Gwardia woj. 
zielonogórskiego. 

Przemówienie
towarzysza Bolesława Bieruta

(Dokończenie z t sir.)

Chwała narodom ZSRR, 
przodującym w realizowaniu 
nieśmiertelnych Idei wielkie­
go Leniha! Podnośmy wyżej 
Sztandary proletariackiego ih- 
tefhacjónalizmu! Zacieśniajmy 
więź braterstwa i przyjaźni 
międzynarodowej — najpew­
niejszą rękojmię niepodległoś­
ci i rózkWitu sił naszej Ojczy­
zny! ZmóWę agresorów impe­
rialistycznych i organizatorów 
Wehrmachtu sparaliżujemy 
skutecznie poprzez umocnienie 
sił 1 systemu bezpieczeństwa 
naszych narodów, poprzez pbd 
niesienie poziomu obronności 
krajów całego obozu socjali­
stycznego pod wspólnym do­
wództwem wojskowym.

Polscy obrońcy pokoju ślą 
gorące pozdrowienia bojowni­
kom o pokój we Wszystkich kra 
Jaeh świata! Niech rozwija śię 
coraz szerzej, na wszystkich 
kohtynerttaćh sólidarha i wy­
trwała współpraca narodów o 
zabezpieczenie pdicoju, o Ar- 
maskóWanie knoWań wojen­
nych, O osłabianie napięcia 
międzynarodowego. Niechaj 
rosną ’ hiepoWsti-źymahie szere 
gl hojbWHików pokoju na ca­
łym świecie! Niechaj wzmaga 
się walka o natychmiastowy 
zakaz broni atomowej i środ­
ków masowego zniszczenia!

Towarzysze! Przodownicy 
pracy! Racjonalizatorzy’ i wy­
nalazcy! Mistrzowie nowej tech

Uroczysta 
akademia . 
w Warszawie

(bokoitczehie z 1 »tr.)

t którymi łączą nas nierozer­
walna przyjaźń 1 współpraca 
w Walce o pokój i socjalizm.

PotdraWiamy Was, towarzy­
sze, w krajach EUropy zachód 
niej i w krajach Ameryki w 
Waszej walce o Chleb, o pracę, 
o pokojową przyszłość Wa­
szych krajów.

Pozdrawiamy Was, towarzy­
sze z krajów Azji i Afryki w 
walce przCCiw wyzyskowi i lici 
skowi kolohialneitiu, o niezależ 
ny byt, o prawa człowieka, o 
wolność.

Pozdrawiamy Was bojownicy 
światowego ruchu obrońców 
pokoju w Waszej walce o znisz 
czenie broni atomowych ? wo­
dorowych, o trwały pokój i bez 
pieczeństwo narodów.

Niech krzepnie i umacnia się 
niezłomna jedność mas pracują 
cych całego świata, niezwycię­
żona siła w walce o postęp spo 
łeczny, o wolność j pokój".

Witając serdecznie wszyst­
kich uczestników akademii, W. 
Kłosiewicz udziela następnie 
głosu sekretarzowi KĆ PZPR — 
Władysławowi Matwinowi, któ 
ry wygłasza referat. (Tekst refe 
ratu podajemy na str. 3 i 4).

Słowom sekretarza KC PZPR 
towarzyszą wielokrotnie burzli­
we oklaski.

Na zakończenie części ofic­
jalnej akademii rozbrzmiewa po 
tężnie bojowa pieśń mas pracu 
jących świata —> „Międzynaro­
dówka" śpiewana przez wszyst 
kich zebranych.

nlki! Młodzi patrioci! Entuzjaś 
cl nauki i twórcy nowej kul­
tury socjalistycznej!

Waszą pracą, waśzym zapa­
łem, poświęceniem i przykła­
dem twórczym dźwiga się szyb 
ko wzwyż nasza Ojczyzna. Nie 
chaj jeszcze szybciej rosną 
kadry wysokokwalifikowanych 
nowatorów produkcji w prze­
myśle i rolnictwie! Niechaj 
coraz bardziej zwiększa się 
wkład polskich uczonych, in­
żynierów, techników, przodu­
jących robotników i chłopów, 
młodzieży 1 kobiet do budow­
nictwa socjalistycznego!

ulepszajmy wciąż naszą pra 
cę. Walczmy śmiało z trudnoś­
ciami i przeszkodami, z bez­
dusznością i sobkostwem, z 
biurokratyzmem i dygnitar- 
stwem! Umacniajmy twórczą 
inicjatywę ludu pracującego 
miast i Wsi!

Dziś, w dniu 1 Maja, kraj jak 
Polska długa i szeroka jedno­
czy się We Wspólnych myślach 
i uczuciach, we wspólnej tros 
ce o siłę i rozkwit naszej Oj­
czyzny, o pomyślność naszych 
oghisk rodzinnych, o szczęście 
naszych dzieci.

Niech żyje solidarność i bra 
terstwo ludzi pracy na całym 
świecie!

Naprzód do walki o zwycię­
stwo sprawy pokoju i socjali­
zmu!

Niech żyje Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa!

Na Ziemi Koszalińskiej
W sobotę w Wojewódzkim Domu Kultury 

odbyła się uroczysta sksdemia 1-majowa, zor 
ganizowana przez Woj. Komitet Obchodu 
Święta 1-Maja. W pięknie udekorowanej sali 
WDK zebrali się mieszkańcy Koszalina, przo­
dujący robothicy, aktywiści partyjni i przed­
stawiciele organizacji społecznych.

Uroczystą akademię zagaił tow. Maurycy 
Nieporęt przew. Wojewódzkiego Komitetu 
Obchodu Swięt a 1-Maja. Referat wygłosił se­
kretarz KW tow. Henryk Okła. Omówił on 
poważne osiągnięcia mieszkańców Ziemi Ko­
szalińskiej w minionym dziesięcioleciu wła­
dzy ludowej.

Następnie w imieniu załogi przodującego 
w woj. koszalińskim zakładu przemysłowego 
Koszalińskich Zakładów Kruszyw Mineral­
nych, meldunek o przedterminowym wykona 
niu zobowiązań pierwszomajowych i poważ­
nych Osiągnięciach zakładu w dziedzinie rea­
lizacji uchwał partii, złożył czołowy przodow­

nik praćy tow. Jan Nowak. Przemawiał także 
przewodniczący GRN z Białogórzyna pow. Bia 
łogard, tow. Władysław Grzcśko, meldując 
o przedterminowym zakończeniu akcji siew­
nej.

W dalszym ciągu akadćmii tow. Józef Ry- 
gliszyn, I sekretarz KW PZPR i członek pre­
zydium Woj. RN udekorował wysokimi od­
znaczeniami państwowymi weteranów walk 
rewolucyjnych z okresu międzywojennego. 
Tow. tow. Stanisława Straszewska, Stanisław 
Walczak. Władysława Czekalska i Włady­
sław Filipiak — otrzymali Krzyże Oficerskie 
Orderu Odrodzenia Polski. Tow. tow. Józef 
Dziernat, Michał Lćwieki i Franciszek Pszczo­
ła — otrzymali Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski.

W części artystycznej akademii Teatr 
Szczeciński wystawił sztukę pt. ,-,Chwasty".

(wł)

i Maja w Koszalinie
Ulice tonące w czerwieni — 

i błękit pokoju — i ludzie ubra 
ni odświętnie, radośni, dumni 
— i dzieci. Uśmiechnięte, ufne...

To był naprawdę piękny 
dzień. Radosny i kolorowy. I 
jakby przyroda chciala go u- 
śwletnić — rozjaśniła go słoń­
cem...

Na ogromnym placu obok 
szkoły TPD blisko 20 tysięcy 
ludzi. Sztandary, szturmówki, 
transparenty, szarfy przodowni­
ków pracy. Z głośników płyną 
melodie rewolucyjnych pieśni. 
Jak zwykle — podchwytują je 
poszczególne grupy zebranych. 
Nagle cisza. Ź głośników ro'zle 
gają się dźwięki hymnu narodo 
Wego... Potem bliskie, serdecz­
ne słowa. Słowa partii. Cały na. 
ród słucha słów towarzysza feo 
lesława Bieruta, słów, tchną- 
cych dumą z osiągnięć 'nasze j 
ojczyzny, tchnącyćh niezach­
wianą wiarą w zwycięstwo sił 
pokóju i postępu.

NIECH ŻYJE 1>OKÓJI NIECH 
ŻYJE SOCJALIZM!-Okrzyk ten 
podejmują miliony ludzi w na 
szej ojczyźnie.

Mocno brzmią te słowa tu, 
na Ziemi Koszalińskiej, na któ 
rej, po wiekach junkierskiej nie 
woli budujemy nowe, wolne ży 
cie w Ludowej Polsce.

Piękny jest ten 1 Maj w na­
szym mieście. Bogaty W osiąg­
nięcia. Nowe kwietniki i zieleń­
ce, nowe domy w miejsce 
dawnych ruin. Dziesiątki no­
wych sklepów. Na rynku coraz 
wyżej pną się w górę rusztowa 
nia koszalińskiej „Starówki", 
Dziesiątki rodzin w ciągu mi­
nionego okresu otrzymało jas­
ne i przestronne mieszkania 
zbudowane rękoma murarzy i 
cieśli koszalińskich przedsię­
biorstw budowlanych. Nowe 
autobusy, nowe szkoły... Wię­
cej radości, więcej uśmiechu... 
Rozbudowane zakladv pracy, 
nowe placówki usługowe, a 
wszystko po to, by dostatniej- 
sze i szczęśliwsze b--ło nasze 
życie. Rzetelnie zapracowaliś­
my na radosne i szczęśliwe 
święto 1-majowe.

Ludzie odświętnie ubrani, 
dzieci z nowymi zabawkami w 
rękach. Ostatnia obniżka cen, 
to dowód, że nasza partia nie 
rzuca słów na wiatr, to do­
wód, że jeśli pracujemy lepiej, 
wydajniej, to dla swego dobra, 
dla dobra całego narodu, 
to po to, aby dostatniejsze by 
ło nasze życie.

W Kołobrzegu

Od rana w „Barce", MPRB, 
spółdzielni „Czerwony Sztan­
dar" — formowały się kolum­
ny. O godzinie 10-ej po wy­
słuchaniu przemówienia towa­
rzysza Bieruta na stadionie 
Szkoły Ogólnokształcącej wie­
cem rozpoczęto uroczystości 
1-majowe w Kołobrzegu. Po 
krótkich przemówieniach I se 
kretarza KP PZPR tow. 
Edwarda Smlechury i prze­
wodniczącego ZP ZMP tow. 
Janusza Włodarskiego uformO 
wał się pochód, który prze­
szedł ulicami Kołobrzegu.

Na czele kroczą poczty sztan 
darowe. Za nimi członkowie 
Komitetu Powiatowego naszej 
partii i zasłużeni przodownicy 
pracy.

Przed trybuną przechodzi

Do zgromadzonych na placu 
obok szkoły TPD przemawia 
przewodniczący WojeW. Komite 
tu Obchodu 1 Maja tów. Mau­
rycy Niepofęt.

W rytm pieśni i muzyki ru­
sza manifestacyjny pochód. Na 
czele kroczą poczty sztandaro­
we. Ńa trybunie zajęli miejsca 
czołowi przedstawiciele mas 
pracujących Ziemi Koszaliń­
skiej — członkowie egzekuty­
wy Komitetu Wojewódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej, przodownicy pracy z 
fabryk, PGR-ów, POM-ów i 
spółdzielń produkcyjnych, 
przedstawiciele Ludowego Woj­
ska. Oto Tadeusz Piątkowski — 
przodujący traktorzysta słup­
skiego POM-u, młody budowni 
czy socjalistycznej wsi obok sta 
rego działacza rewolucyjnego, 
uczestnika 1-majowych manife. 
stacji z 1905 roku. tow. Edwar­
da Szymańskiego. Oto przodu­
jący chłopi indywidualni i spół 
dzielcy obok czołowych robot­
ników zakładów przemysło­
wych naszego województwa.

Płynie barwny poćhód. Pierw 
sza idzie młodzież. Na transpa­
rentach hasło: „Młodzieży pol­
ska! Hartuj się w pracy i nau­
ce dla dobra ojeżystego kraju 
w imię pokoju i zwycięstwa 
socjalizmu. Stawaj pod sztan­
dary ZMP ...“ Brzmią okrzy­
ki: „Niech żyje 1 Maja! Niech 
żyje święto międzynarodowej 
solidarności mas pracujących! 
Naprzód do nowych zwy­
cięstw!"

Idą robotnicy koszalińskich 
fabryk. Załoga Koszalińskich 
Zakładów Kruszyw Mineral­
nych godnie wita święto 1 Ma­
ja. Wykonała plan produkcji 
I kwartału br. w 105 proc, i 
obniżyła koszty własne o 6 
proc. Na jej czele przodowni­
cy pracy: Józef Henn, Maria 
Burzyńska, Helena Buda i inni, 
którzy wysoko przekraczają 
normy pracy.

Idą PGR-owcy z Biesiekie­
rza. Przed terminem ukończyli 
wiosenne siewy, dumnie niosą 
sztandar przodującego zespołu 
PGR w kraju.

Płynie barwny pochód ... 
Wśród robotników 1 robotnic, 
chłopów i chłopek zielone mun 
dury żołnierzy Ludowego Woj­
ska Polskiego. Idą razem, pod 
rękę...

Zrzeszenia sportowe. Zdro­

korowód dziatwy szkolnej w 
harcerskich mundurkach z czer 
wonymi chustami, transparen 
tami i gołąbkami pokoju. Idą 
setki dzieci Kołobrzegu, uczą­
ce się w nowych odbudowa­
nych z wojennych ruin szko­
łach. Za dziatwą szkolną kro­
czą sportowcy Szkoły Metalo­
wej, SKS-ów, zrzeszeń: Star­
tu, Budowlanych, Kolejarza. 
W sportowych dresach prezen 
tują swą tężyznę fizyczną.

Co chwilę wznoszone są o- 
krzyki podchwytywane przez 
licznie wyległe na ulice mia­
sta społeczeństwo Kołobrzegu. 
— Niech żyją przodujący ry­
bacy! — rozlega się okrzyk, 
kiedy przed trybuną przecho­
dzi załoga „Barki". Za porno 
cą pomysłowo wykonanej na 
wózku elektrycznym stacji ra

wie, Siła, gotowość do pracy i 
obrony ojczyzny. Bżawa na 
trasie. Okrzyki: „Niech żyje na 
sza młodzież!"

Znów robotnicy. Spółdzielnia 
Mechaników Samochodowych, 
a wśród jej załogi przodujący 
ludzie Czynu 1-Majowego: ślu­
sarz Henryk Baranowski, wy­
konujący 165 proc, normy, spa­
wacz Zbigniew PstrągOWski, 
Marian Wieczorek. Niosą trans­
parent: „Prócz z układarńi pa­
ryskimi! Żądamy pokojowego 
rozwiązania problemu niemiec­
kiego i zapewnienia zbiorowe 
go bezpieczeństwa W Euro­
pie!"

„Pod sztandarami Marksa, 
Engelsa, Lenina, Stalina — na­
przód do nowych zwycięstw" — 
dumnie głoszą transparenty, 
które niosą robotnicy i robot­
nice koszalińskiej roszami.

Rozlegają się gorące brawa, 
gdy trasą pochodu kroczą mu­
rarze, zbrojarze, cieśle — za­
łoga ZBM — budowniczowie 
piękniejszego Koszalina, no­
wych dortiów dla ludzi pracy. 
Jasnych i przestronnych.

„Pokój. Pokój" głosżą trans- 
parehty. Słowa te powtarzają 
tysiącó ust.

Barwne stroje zespołów 
WDK, uśmiechy artystów, 
znów sportowcy, LPŻ, LZS-y, 
pracownicy naszego handlu, 
banków, Instytucji. Już blisko 
godzinę sutiie pochód. Nasza 
wieś. „Niech żyje sojusz robot 
niczo-chlopski" — głoszą hasła 
na transparentach.

Idą spółdzielcy z Jamna. Z 
roku na rok zwiększają Urodzą 
je, dają coraz więcej zboża, 
mięsa i mleka klasie robotni­
czej, państwu ludowemu. W 
trzepocie proporczyków przede 
filowuje banderia konna. Po­
chód zamykają motocykliści.

20 tysięcy ludzi manifesto­
wało wczoraj, w dniu 1 Maja, 
w Koszalinie swą niezłołhną 
wolę walki i pracy o pokój, 
socjalizm, dobrobyt...

Uczestnicy 1-majowej mani­
festacji rozpływają się po uli­
cach miasta. Pogodnie, sło­
necznie ... A wieczorem w 
parkach, na placach wesołe za 
bawy, tańce, śpiewy.

To był piękny, radósny 
dzień.

M i Ł.

diowej załoga „Barki" mel­
duje o realizacji zobowiązań 
pierwszomajowych. „Plan pół 
roczny Wykonaliśmy w 94 
proc. Załogi „Koł 29", „Koł 
46“ i „Koł 47“ — mają już wy 
konane pónad 90 próć. roczne­
go planu połowów".

Kołobrzeg—miasto skazane 
przez hitlerowców na zagłidę, 
wyleczyło się z ran. Jego go­
spodarze godnie realizują te­
stament żołnierzy I Atrtiii od­
rodzonego Wojska Polskiego 
poległych w zwycięskim boju 
o wolność Kołobrzegu. W 
XI kolejnej manifestacji pierw 
szomajoWej społeczeństwo mia 
sta i powiatu z radością i du­
mą demonstruje swe ogrofrine 
osiągnięcia.

(Dokończenie na 4 str.)

siące młodzieży akademic­
kiej, której zwarte grupy 
kończą dzisiejszą manifesta­
cję 1-maj ową.

O godz. 13.30 kończy się 
pierwszomajowa martifetacja 
hidu Warszawy. Przed tryiiu 
ną honorową gromadzą się 
tłumy ludności owacyjnie że­
gnając opuszczających trybu­
ny kierowników partii i rzą- 
dU.



Socjalizm jest niezwyciężony
— bo jest to sprawa ludzi pracy całego świata

Przemówienie sekretarza KC PZPR Władysława Matwina, wygłoszone dnia 30 kwietnia 1955 r.
na akademii 1-majowej w WarszawieTOWARZYSZE!

1 Maja, uroczyste święto 
pracy, od wielu lat było w na­
szym kraju, podobnie jak na 
całym świec-c, dniem walki ro­
botników i wszystkich pracu­
jących przeciwko ciemiężcom 
i wyzyskiwaczom. W historii 
ludzkości nie ma nic wspa­
nialszego, aniżeli ta ciężka, bo­
haterską walka wyzutych z 
wszelkich praw, poniewiera­
nych proletariuszy — walka o 
własną wolność i ludzkie ży­
cie, o uwolnienie społeczeń­
stwa od hańby ustroju kapita­
listycznego.

„Robotnicy! 1 Maja znowu 
polała się krew ludu pra­
cującego. Konający de­
spotyzm carski jeszcze 
raz próbował rzucić po­
strach na masy robotnicze. W 
Warszawie, po dwugodzinnej 
demonstracji socjaldemokra­
tycznej zbrodnicza władza u- 
rządziła z zasadzki rzeź bez­
bronnych. Około 30 trupów i 
setki rannych padły ofiarą tej 
nowej zbrodni rąądowej. Wśród 
zamordowanych znalazły się 
dzieci, kobiety i starcy. Nie­
nasycona tym pierwszym krwa 
wym łupem, dzika władza da­
ła folgę swym rozbestwionym 
żołdakom, którzy do późna w 
nocy strzelali, tratowali, bili 
przechodniów. Strzelali wprost 
w przechodniów najniewinniej 
szych, bez powodu. I znowu 
padły dziesiątki trupów i ran­
nych".

Tak w odezwie wydanej 
przed 50 laty pisał Zarząd 
Główny Socjaldemokracji Kró­
lestwa Polskiego i Litwy o 
1 Maja ..słąwnfgo 1905 roku, 
wzywając lud do rewolucyjnej 
walki przeciwko carskiemu sa- 
modz'e-żawiu — wspólnemu 
wrogowi narodu polskiego i ro 
syjski^go, przeciwko obcym 
i rodzimym wyzyskiwaczom — 
kapitalistom i obszarnikom.

W walce przeciwko carskiej 
przemocy ginęły tysiące bojow­
ników ludu rosyjskiego — rewo 
lucjonistów robotniczych i chło 
pskich. występujących do boju 
przeciw rządowi wyzysku, 
krzywdy i pomiatania człowie­
kiem. Kiedy zrodziło się w Ro­
sji pierwsze państwo robotni- 
czo-chłooskie, burżuazja rzuciła 
przeciwko niemu milionowe ar­
mie rodzimej kontrrewolucji i 
obcych wojsk interwencyjnych, 
^pływał krwią w walce z nimi 
lud rosyjski, pustoszały robotni 
cze dzielnice miast, qdv wszys­
cy zdolni do noszenia broni, szli 
na front, przeciw białej gwardii 
i imperialistom. Kiedy zbankruto 
wali denik^nowie i wrangle. kie 
dy odparte zostały armie inter 
wencyjr.e — światowy imperia 
Jizm ńa przestrzeni dwudziestu 
lat rzucał na Związek Radziecki 
krocie szpiegów i dywersantów, 
aż wreszcie runęły na wschód 
milionowe armie hitlerowskich 
barbarzyńców. Narody radziec­
kie wytrwały w walce z wszyst 
kimi tymi zamachami, pod kie­
rownictwem swej Koinunistycz 
nej Partii rozbiły wszystkich na 
pastników. Związek Socjalisty­
cznych Republik Radzieckich 
wyrósł na potężne mocarstwo 
przemysłowo-rolnicze i wznosi 
się dzisiaj coraz to wyżej, sta­
nowiąc nadzieję całej ludzkoś­
ci, zagrożonej przez atomowych 
barbarzyńców.

Do polskich robotników strze 
lał nie tylko car rosyjski, nie 
tylko żandarmi pruscy i 
austriaccy, strzelali również poi 
scy kapitaliści i obszarnicy. 
Ileż to razy proletariuszom na­
szym dane było zakosztować 
smaku porażki, poniesionej w 
walce z burźuazją. Ile razy trze 
ba było z zaciśniętymi zębami 
wracać do fabryk po przegra­
nym strajku. Gorzko smakował 
w ojczyźnie więzienny chleb. 
Reakcyjne rządy prześladowały 
rewolucyjnych robotników i 
chłopów nawet wtedy, kiedy 
chcieii własną piersią bronić 
ojczyzny przed hitlerowskim na 
jazdem. A dzisiaj budujemy 
Polskę socjalistyczną, buduje­
my Nowa Hutę, budujemy no­

wą Warszawę, Wrocław i Szcze 
cin z rozmachem, który stano­
wi jaskrawe przeciwieństwo, za 
stoju lat przedwrześniowych.

Jeszcze niedawno w jarzmie 
rodzimych i zagranicznych wv 
zyskiwaczy jęczały Chiny. Ile 
miliardów dolarów wydali na 
ich ujarzmienie kapitaliści ame 
rykańscy? Ile miliardów wyda­
ją dziś na próby ponownego za 
kucia ich w kajdany? A naród 
chiński pod wodzą swej boha­
terskiej Partii Komunistycznej, 
zahartowanej w trzydziestolet­
niej walce o władzę ludu, w 
niepodległej ojczyźnie niepow­
strzymanie idzie naprzód po le­
ninowskiej drodze. Za jego 
przykładem ujarzmione narody 
Azji i Afryki, przedtem przy­
gniecione do ziemi, teraz jeaen 
po drugim podnoszą sztandar 
walki z kolonializmem, o równe 
prawa dla wszystkich ludów.

Sto lat kapitaliści angielscy, 
francuscy, włoscy i amerykań­
scy gwałtem i oszustwem pró­
bują spychać na manowce, o- 
bezwładniać. niszczyć klasowy 
ruch robotniczy we własnych 
krajach. A oto ruch ten trwa, 
hartuje się i oczyszcza, nie mo­
gą go złamać żadne oszukańcze 
manewry, renresie a nawet po­
rażki. A oto Komunistyczna 
Partia Francji, oto komuniści i 
lewicowi socjaliści Włoch stali 
się prawdziwą awangardą 
swych narodów, skupiając nod 
czerwonymi sztandarami około 
jednej trzeciej swego społeczeń 
stwa, większość młodzieży — 
przyszłości kraju, olbrzymią 
większość kle«« robotniczej.

TO W ARZ1 SZsn

Skąd płynie ta niespożyta 
potęga rewolucyjnego ruchu 
robotniczego? Co sprawia, że 
nie boi się on niepowodzeń, 
że nie mogą go powstrzymać 
nrd przemoc zbrojna burżua- 
zji, ani jej najsprytniejsze 
kłamstwa. ani przekupstwo 
i zdrada? Dzięki czemu ruch 
robotniczy zwycięsko łamie si 
ły wrogów i skutecznie prze­
zwycięża własne słabości i błę 
dy?
« Potęga rewolucyjnych robot 
ników polega na tym, że wal­
czą oni o słuszną sprawę, o 
urzeczywistnienie wielkiej 
idei socjalizmu, idei komuniz­
mu. Świadomi robotnicy ni­
gdy nie pogodzą się z ustro­
jem, w którym garstka boga­
czy rządzi narodami, wyzysku 
je milfony robotników i chło­
pów, sprowadza na ludzkość 
coraz to nowe katastrofy wo­
jenne. Awangarda rewolucyj 
na w krajach socjalizmu do­
wiodła, że ludzie pracy mo­
gą przepędzić wyzyskiwaczy, 
mogą ustanowić własne rządy.

Ludzie mogą uwolnić się od 
poniewierki, niedoli i niedo­
statku. Współczesną cywiliza­
cję stać na to, żeby zapewnić 
każdemu pracującemu człowie 
kowi pełne zaspokojenie jego 
potrzeb — powiadamy my ko­
muniści i czynem dowodzimy, 
że to nie są mrzonki.

Życie ludzkie można oczy­
ścić od krzywdy i niesprawie­
dliwości, od nierówności spo­
łecznej i fałszu, od brudu i 
ciemnoty, od bezmyślności, 
egoizmu i okrucieństwa — 
mówimy my komuniści, i co­
raz to nowe tysiące świado­
mie i ofiarnie oddają wszyst­
kie swe siły tej pięknej ludz­
kiej sprawie.

Wojnę, przemoc, przywileje 
można usunąć ze stosunków 
między narodami, państwa 
wielkie i małe mogą żyć po 
bratersku — głosimy my ko­
muniści, i miliony Judzi na ca 
łym świecie widzą, że to praw 
da, bo nasze słowa potwier­
dza życie, stosunki między 
państwami obózu socjalizmu, 
polityka zagraniczna Związku 
Radzieckiego’ 1 Ludowych 
Chin.

Komuniści nie byliby ko­
munistami, gdyby o'krok od­
stąpili od tych ideałów. Nie 
odstępują 1 nie odstąpią. Dla­
tego mają za sobą coraz- więk 
sze poparcie ludzi pracy, dla­
tego z czasem staną po ich 
stronie wszyscy uczciwi lu­
dzie we wszystkich krajach. 
Dużo jest jeszcze przeszkód 
i trudności na naszej drodze.

Kapitaliści wszelkimi sposoba 
mi starają się zniszczyć nowy 
ustrój, zwalić nań winę za 
swoje własne ciężkie grzechy. 
Ale ludzie pracy nie mogą się 
wyrzec i nigdy nie wyrzekną 
się myśli o nowym, sprawie­
dliwym życiu, bo nie mogą się 
wyrzec samych siebie. Dlate­
go sprawa naszej partii jest 
nieśmiertelna t będzie tak, 
jak mówi partia.

Są u nas ludzie, którzy w 
to nie wierzą. Są ludzie sła­
bego umysłu i serca, są mało­
duszni, którzy łatwo wPada" 
ją w zniechęcenie z powodu 
różnych naszych niepowodzeń, 
braków i nieporządków, c- 
puszczają ręce, cofają się 
przed walką. Ludzi słabego 
umysłu i serca, ludzi mało­
dusznych spotykaliśmy i daw 
niej. Wtedy nie wierzyli, że 
można wygonić z kraju na­
jeźdźców, obalić kapitalistów, 
obszarnikom odebrać ziemię, 
wyciągnąć Polskę z zacofania.
>Są też tacy, którzy nie chcą, 

żeby było tak, jak mówi par­
tia. Dawniej żyli z cudzej pra­
cy i nie mogą bez nienawiści 
patrzeć na władzę ludową. Są 
tacy, którzy po dziś dzień do­
brze zarabiają ną ludzkie, 
krzywdzie, na spekulacji, na 
złodziejstwie i łapownictwie, 
dla których każdy nasz krok 
naprzód w walce z tymi pla­
gami jest uderzeniem w ich 
własną kieszeń. Są kryjące się 
po kątach niedobitki reakcji, 
są tacy, którzy żądali kiedyś 
szubienicy dla komunistów, bi 
Ii brawo oprawcom z Berezy 
Kartuskiej i z hitlerowskich 
kacetów.

Ale my uwolniliśmy Polskę 
od hitlerowskiego najazdu, o- 
balill panowanie ■wyzyski­
waczy, przekreślili ra­
chuby reakcji. Okazało się, że 
jak zawsze, mają rację nie 
płaczki, które oblatuje strach 
przed walką, rację mają ci, 
którzy n'e lękają się przeszkód 
i nie boją się wroga.

Czy to znaczy, że mamy ba­
gatelizować nasze trudności? 
Nie, po stokroć nie. Im wyższy 
cel, tym większe trudności. 
Trzeba jasno widzieć prze­
szkody, mieć siłę i wolę, żeby 
je przełamać.

Naród nasz udowodnił, że 
jest zdolny do ogromnego 
twórczego wysiłku. W Polsce 
sanacyjnej produkcja podsta­
wowych gałęzi przemysłu nie 
rosła, lecz spadała i w 
sumie ani razu n’e o- 
siągnęła nawet poziomu 
sprzed pierwszej wojny świa­
towej. Obecnie produkcja prze 
myślowa na jednego mieszkań­
ca jest przeszło 5-krotnie wyż­
sza, dochód narodowy ponad 
dwukrotnie wyższy, niż w roku 
1938. A przecież władza ludo­
wa istnieje dopiero 10 lat, a 
przecież okupacja hitlerowska 
i wojna tyle pozostawiły nam 
w kraju gruzów i ruin.

Nie będziemy się uspokajać 
tymi sukcesami.

Niezadowalające są jeszcze 
warunki materialne, w któ­
rych żyją dzisiaj nasi robot­
nicy, chłopi, inteligencja pra­
cująca. Chcemy, żeby nadal 
podnosiła się stopa życiowa 
ludności, rosło spożycie mięsa 
i mleka, żeby ludzie lepiej się 
ubierali, żeby łatwiej było 
o mieszkanie. Zobowiązuje nas 
do tego program partii, uchwa 
ły II Zjazdu.

Jak to osiągnąć?
Nawet po obaleniu wyzyski­

waczy, po uwolnieniu się od 
ściąganego przez nich haraczu 
— człęwiek pracy może osiąg 
nąć tylko wtedy coraz wyższy 
poziom życia, jeśli jego praca 
będzie coraz wydajniejsza. 
Skonsumować można tylko to, 
co przedtem zostało wyprodu­
kowane.

A pracę ludzką można czynić 
coraz wydajniejszą tylko przez 
to, że uzbroimy pracującego w 
coraz lepsze narzędzia, że wy­
posażymy kraj w sprzęt pro­
dukcyjny odpowiadający naj­
wyższemu poziomowi nowoczes

siłą tego państwa jest czynne 
poparcie milionów ludzi. Ob­
niżamy ceny, bo wierzymy, 
że nasz wysiłek, podjęty dla 
obniżenia kosztów własnych, 
osiągnie swój cel, pozwoli 
nam produkować taniej; bo 
wierzymy, że nasza walka o 
wykonanie i przekroczenie 
planów produkcyjnych po­
większy ilość produktów, któ­
re będziemy mogli rzucić na 
rynek; bo wierzymy, że zwięk 
szona produkcja pokryje 
zwiększony popyt. Na te arty 
kuły, przy których nie może­
my liczyć na szybki wzrost 
produkcji — nie możemy ob­
niżyć ceny.

Gospodarka narodowa skła­
da się z tysięcy zakładów pra­
cy, biur, instytucji komunal­
nych, kulturalnych itd. Cho­
dzi o to, żeby wszędzie, w każ 
dym zakładzie, przv każdej 
okazji ludzie pracy czuli się 
gospodarzami tej wspólnej 
własności całego narodu. Żeby 
czynem i słowem przyczyniali 
się do wzrostu wydajności pra 
cy, rozwoh. techniki, lepszej 
organizacji produkcji, lepsze­
go planowania, lepszych pro­
jektów. Żeby nie przechodzi­
li obojętnie obok zmarnowa­
nych pieniędzy, obok przesto­
jów. niepotrzebnie zatrudnio­
nych pracowników, nie godzi 
li się z niedbalstwem i zło­
dziejstwem. Żeby każdv z 
nas zastanawiał s’“- co jesz­
cze można i co należy zrobić, 
żeby nasza fabryka, na^za in­
stytucja nrecowałs leniej, ta- 
nf?j, wydajniej. I żebvśmy 
w zakładzie zamiast jednego 
właściciela, jak za s’arych ka- 
nital>stvcznvch czarów — mi,e 
li setki świadomych współ­
właścicieli. partyjnych i bez- 
partvinvch, dbałych o rentow 
ność, biiących się o jak naj­
niższe koszty własne produk­
cji.

Zwilirsimr to, co orzeszka 
dza ludz’orn pracy czuć się gg 
snodarzami w narrńn pań­
stwie. co kropiło ich twórcza 
inicjatywę. Wielkie są pod 
tym względna zadania na­
szych organizacji partvin'rch. 
Szczególni0 odpowfcdz'alna 
rola przvnada t"taj kierowni­
czemu aktywowi partyjnemu, 
gospodarczemu, państwowe 
mu. Dobry kierownik nie boi 
się krytyki z dołu, a na od­
wrót, stara się ją pobudzić 
nrzez uczciwą samokrytykę, 
ośmie''ć. wyciągnąć z ’ niej 
wszystkie wnioski — a zara­
zem potrafi bronić, potrafi ar­
gumentować dlaczego wydał 
słuszne zarządzenia, czasem 
pochopnie krytykowane przez 
kogoś może źle zorientowane­
go w sytuacji. Potrafi sam 
skrytykować tych, którzy ile 
pracują, marnotrawią suro­
wiec. potrafi pociągnąć do od 
powiedzialności za naruszenie 
socjalistycznej dyscypliny pra 
cy czy karygodne niedbal­
stwo. ,

Usuwajmy więc wszystko, 
co nie pozwala ludziom nraey 
rom.vi’ać w pełni ich aktyw­
ności i poczucia odpowiedzial­
ności za sprawę, wytrwale 
weiriatmy w tycie wskazania 
III Plenum Komitetu Central 
rego, rozwijając demokrację 
w nartii, tw'nr dławicieli kry 
tvki, pyszaf-ów i kacyków, 
kumotrów i biurokratów oder 
wanych od mas.

Tylko przy takie! pracy par 
tia może wychować kadry na 
szych działaczy gospodarczych 
na prawdziwych socjalistyćz 
nych „kapitanów" przemysłu 
i rolnictwa, nie ciamajdów 
i niedołęgów, którzy z nikim 
nie drą kotów i wszystkim Ki 
wają głowami, ale sami ni­
czego nie po trefią zrobić, a 
przeciwnie —na bojowych or 
canizatorów, którzy wiedzą 
czego chcą, wyczuwają po- 
irzeby mas, cieszą się sympa­
tią i zaufaniem uczciwych lu­
dzi, potrafią zebrać wokół sie­
bie masowy kolektyw i jego 
siłami przełamują każdą prze­
szkodę.

TOWARZYSZE!

Kiedy 50 t»t temu lud pol­
ski z gołymi rękami wycho­
dził na ullre Wa-szawy, Łodzi, 
Zagłębią do walki z potęgą 
r^mndzierfcawia — łączył swe 
dłonie x braćmi w innych kra 
5ech, a przede wszystkim z lu 
dem rosyjskim.

(Dokończenie na 4 str.)

nej techniki. Uprzemysłowie­
nie kraju, mechanizacja wszyst 
kich dziedzin produkcji, wpro­
wadzenie nowoczesnej techniki 
do każdego zakładu pracy, nie­
ustanne. podnoszenie kwalifika­
cji zawodowych ludzi pracy — 
oto jedyna droga do rzeczywi­
stego, trwałego dobrobytu.

Uprzemysłowienie kraju — to 
przede wszystkim rozwój prze­
mysłu ciężkiego, górnictwa, hu 
tnictwa, wielkich zakładów 
chemicznych, przemysłu maszy­
nowego i energetyki. Nie moż 
na bowiem mechanizować. u- 
przemysławiać całei gospodar­
ki narodowej bez węgla i stali, 
bez prądu elektrycznego, bez 
nowoczesnych maszyn i wypo­
sażenia technicznego dla fab­
ryk. Rozbudowa przemysłu cięż 
kiego, jego rozwój — szybszy, 
aniżeli wszystkich innych dzie­
dzin produkcji — jest koniecz­
ny dla dobra całej gospodarki 
narodowej, jest niezbędny dla 
trwałego zwycięstwa w naszej 
walce o podniesienie stopy ży­
ciowej narodu. ,

Aby podnieść poziom życia 
społeczeństwa musimy koniecz­
nie zwiększyć produkcję nasze 
go rolnictwa. Nie można jak 
dotąd, godzić się z bardzo po­
wolnym tempem wzrostu pro­
dukcji rolnej. Rolnictwu po­
trzebne są maszyny, nawozy 
sztuczne, materiały budowlane, 
rozszerzenie bazy paszowej w 
głównej mierze przez zwiększo 
ną uprawę kukurydzy. Musimy 
nadal, z całym przekonaniem, z 
niestrudzonym uporem konty­
nuować pracę nad przebudową 
drobnei gospodarki chłopskiej 
na wielką, nowoczesną, wysoko 
dochodową gospodarkę zespoło 
wą — ściśle przestrzegając przy 
tym zasady dobrowolności przy 
stępowania do spółdzielni, za­
sady przekonywania mas chłop 
skich o słuszności zespołowej 
gospodarki, o korzyściach, któ­
re ona im przynosi. Rolnictwu 
potrzebni są ludzie zdolni do­
konać przełomu w naszej pra­
cy na wsi. Problemy wzmocnię 
nia rolnictwa należą do na­
szych najtrudniejszych zadań. 
Musimy je rozwiązać wbrew 
wszelkim przeszkodom — rów 
nież tym, które dodatkowo sta 
wia nam sama przyroda, jak 
np. teooroczna opóźniona wio­
sna. Podniesiemy nasze rolni­
ctwo i pchniemy je szybciej na 
przód, jeśii umocnimy sojusz 
robotników i chłopów, jeśli tak, 
jak towarzysze radzieccy, rze­
czywiście uczynimy troskę o 

■rolnictwo sprawą całego naro 
du, jeśli mocno weżmiemy się 
za to zarówno w instytucjach 
centralnych jak i w terenie i 
jeśli organizacje partyjne w 
miastach zwiększą swą pomoc, 
szczególnie pomoc kadrową dla 
wsi.

Jak wykonać te wielkie za- 
( dania równoczesnego rozwoju 
, całej naszej gospodarki? Jak 

wykonać to, podnosząc równo 
cześnie stopę życiową ludzi pra 
cy? Jak wykonać to w warun 
kach, kiedy sytuacja międzyna 

. rodowa wymaga od nas wzmo 
żonę j troski o obronność ojczy 
zny?

TOWARZYSZE!

Wielkie zadania budownictwa 
socjalizmu będą z powodze­
niem wykonane, jeśli pozbę- 
dziemy się poważnych braków, 
jakie istnieją jeszcze w naszej 
gifśpodarce. Największym bra­
kiem, najdotkliwszą naszą pla­
gą jest marnotrawstwo i nad­
mierne koszty własne niemal 
we wszystkich dziedzinach pro 
dukcji. Marnują się u nas bar­
dzo duże ilości surowców, ma­
teriałów przemysłowych i bu­
dowlanych, siły roboczej i ener 
gii elektrycznej. Nieraz zanied­
buje się urodzajną ziemię. Je­
śli usuniemy to marnotrawstwo 
potrafimy lepiej zaspokajać po­
trzeby naszego narodu. Jeśli je 
nie potrafimy przełamać, nasza 
gospodarka będzie kulała.

Czy rozporządzamy sku­
tecznymi środkami do walki 
z marnotrawstwem? Tak jest, 
mamy takie środki. Są one za­

warte w tych warunkach, ja­
kie stworzył nasz ustrój, uwal 
niając lud od kapitalistów. Są 
one zawarte w roli, jaką w 
Polsce odgrywa nasza partia. 
Kapitalista, właściciel fabryki 
starał się prowadzić swoje 
przedsiębiorstwo jak najren- 
towniej, z jak największym 
zyskiem. Jeśli nie opłacało mu 
się prowadzić fabryki, zamy­
kał ją albo sprzedawał. Myś­
my przepędzili kapitalistów, 
nie ma kapitalisty, który by 
pilnował rentowności fabryki. 
Za to u nas im lepiej, im bar­
dziej wydajnie i oszczędnie 
pracuje każdy robotnik i pra­
cownik umysłowy— tym więk­
sze będą fundusze, którymi bę­
dzie rozporządzać nasze pań­
stwo dla poprawy bytu ogółu 
ludzi pracy — a więc i każ­
dego, kto przyczynił się do 
wzrostu tych funduszów. Czy 
wszyscy zdają sobie dziś z te­
go sprawę? Nie wszyscy. Cho­
dzi o to, aby jasno i nieustępli­
wie tłumaczyć tę prawdę mniej 
uświadomionym spoś.ód ludzi 
pracy.

I chodzi o to, żeby ludziom, 
którzy decydują o dobrej, 
rentownej pracy naszych fa­
bryk opłacało się pracować 
coraz lepiej. Chodzi o p-ze- 
strzeganie socjalistycznych za­
łożeń w naszym systemie płac, 
aby człowiek pracujący bar­
dziej wydajnie i oszczędnie, za 
pewniający wzrost produkcji i 
rentowności swego warsztatu 
pracy — otrzymywał również 
wyższe wynagrodzenie. Wzrost 
wydajności pracy musi być 
przy tym szybszy niż wzrost 
zarobków, a system norm jak 
najbardziej sprzyjać zwiększa­
niu wydajności. Nie zawsze tak 
jest. Nierzadko mamy takie 
„porządki" w naszych fabry­
kach, instytucjach, w naszym 
systemie płac, norm i premii, 
że ludzie niedostatecznie są 
zainteresowani materialnie, że 
by pracować lepiej, produko­
wać taniej. Musimy z tym wal 
czyć i krok za krokiem, z ugo­
rem wprowadzać w życie w 
całej naszej gospodarce kon­
sekwentnie i do końca socja­
listyczną zasadę: każdy pra­
cuje według swych możliwości, 
każdy otrzymuje według wy­
ników swej pracy.

Przepędziliśmy kapitalistów 
i dobrześmy zrobili. Ustrój ka­
pitalistyczny zapewniał zyski 
kapitalistom, darmozjadom i 

wyzyskiwaczom, a równocześ 
nie marnował energię całego 
narodu, gnił za życia i zatru­
wał społeczeństwo. Nasz u- 
strój wyzwala wielkie siły 
ludzi pracy — dlatego tak szyb 
ko rozwija się nasza socjali­
styczna gospodarka, zwłaszcza 
nasz socjalistyczny przemysł. 
Ale czy wykorzystujemy 
wszystkie możliwości nasze­
go ustroju, żeby ludz'e pracv. 
wyzwoleni z jarzma, wyprosto 
wali się na cały swój wzrost 
i oddali wspólnej sp-awle cała 
swą energię, całą pomysłowość 
i wszystkie talenty?

Kapitalista nie mógł przyjść 
do robotników, nie mógł zorga­
nizować np. współzawodnictwa 
o obniżkę kosztów własnych 
albo narady poświęcone! kry­
tyce nieporządków w fabryce. 
To, co było niedostępne dla ka­
pitalistów — etanowi najwięk­
szą silę naszego ustroju. P -y- 
watną własność kanitallstów 
zastąpiliśmy własnością naro­
du i powiadamy: to wszystko 
fest nasze, nilnujmy więc tego, 
jak prawdziwi gospodarze.

Tydzień temu rząd ludowy 
ogłosił trzecią obniżkę cen. Da 
je ona ludności kraju możli­
wość zakupienia w ciągu roku 
za te same pieniądze towa­
rów wartości większej o 4 mi­
liardy złotych.

Dla każdego myślącego czlo 
wieka pracy obniżka cen jest 
jeszcze jednym przypomnie­
niem — państwo, cala jego go 
spodarka jest wspólnym do­
brem narodu. Państwo nie 
ma innych interesów niż inte­
res ludzi pracy. Największą



Przemówienie sekretarza KC PZPR 
Władysława Mątw i naNarody Wielkiego Kraju Rad

uroczyście obchodziły Święto 1 Maja
MOSKWA. Święto 1 Maja w Moskwie rozpoczęło sic 

od tradycyjnej defilady wojskowej na Placu Czei-wonym. 
W godzinach rannych na placu i przyległych doń ulicach 
W zwartych szeregach ustawiły się wojska garnizonu mo­
skiewskiego. Na trybunach obok Ściany Kremlowskiej 
zajęli miejsca deputowani do Rady Najwyższej ZSRR 
1 RFSRR, ministrowie, przedstawiciele organizacji spo­
łecznych, działacze kuKury, robotnicy moskiewskich za­
kładów przemysłowych. kołchoźnicy wsi podmoskiewskich. 
Przybyły delegacje robotników, związków zawodowych 
i działaczy kultury zza granicy.

Obecni są członkowie korpusu dyplomatycznego i atta- 
ches wojskowi.

Na trybunie Mauzoleum 
Lenina i Stalina zajęli miej- 
: ca przywódcy Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckie 
,o i kierownicy rządu radziec 

niego: N. A. Bułganln, N. S. 
Chruszczów, Ł. M. Kagano- 
wicz, G. M. Malcnkow, A. I. 
Mikojan, W. M. Molotow, 
4. G. Pierwuchin, M. Z. Sa­
binów, K. J. Woroszyłow, se­
kretarze KC KPZR P. N. 
Fospicłow, i M. A. Susłow, 
marszałkowie, generałowie i 
admirałowie.

Defiladę przyjmował mini­
ster obrony, Marszałek Zwiaz 
ku Radzieckiego G. K. Żuków. 
W centrum Placu Czerwone­
go, Marszałka Żukowa powi­
tał dowódca defilady, Mar­
szałek Związku Radzieckiego 
K. S. Moskalenko. Kilka mi­
nut trwa przegląd wojsk, roz­
legają się dźwięki marsza i 
okrzyki „hurra". Minister o- 
trony pozdrawia wojsko z 
okazji 1 Maja.

Przegląd wojsk zakończył 
się. Marszalek G. K. Żuków 
wchodzi na trybunę i wygła­
sza przemówienie.

Rozpoczyna się defilada woj 
skowa. Pierwsi idą oficero­
wie — słuchacze akademii 
wojskowych. Na mundurach 
wielu z nich widnieją złote 
gwiazdy bohaterów Związku 
Radzieckiego. orderv i meda­
le. Przechodzą słuchacze Aka 
demii Wojskowej im. Frun- 
zego, Akademii Wojskowo-

Rozkaz ministra 
obrony ZSRR

MOSKWA. Minister obrony 
ZSRR, Marszałek Związku Ra­
dzieckiego G. K. Żuków wydał 
z okazji 1 Maja następujący 
rozkaz:

Towarzysze szeregowcy i ma 
rynarze, towarzysze podofice­
rowie! i —-

Towarzysze oficerowie, ge­
nerałowie i admirałowie!

Dziś naród radziecki i jego 
siły zbrojne obchodzą 1 Maja

— międzynarodowy dzień soli­
darności mas pracujących, 
dzień braterstwa robotników 
wszystkich krajów.

Pozdrawiam Was z okazji 
1 Maja. Życzę wszystkim sze­

regowcom i marynarzom, wszy­
stkim podoficerom, oficerom, 
generałom i admirałom no­
wych sukcesów w wyszkoleniu 
bojowym i politycznym, w o- 
panowywaniu nowoczesnego 
sprzętu technicznego 1 uzbro­
jenia, w dalszym podnoszeniu 
gotowości bojowej sił zbroj­
nych państwa radzieckiego. •

Dla uczczenia święta 1 Ma­
ja rozkazuję:

1 Maja oddać w stolicy na­
szej ojczyzny — Moskwie, w 
stolicach republik związkowych 
i w miastach-bohaterach: Le­
ningradzie, Stalingradzie, Se­
wastopolu i Odessie 20 salw ar­
tyleryjskich.

Niech żyje nasza ojczyzna — 
Związek Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich!

Niech żyje wielki naród ra­
dziecki i jego waleczne siły 
zbrojne i

Niech żyje nasz ukochany 
rząd radziecki!

Niech żyje Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego
— źródło natchnienia i organi­
zator wssystkicji naszych zwy- 
cięstwt;

Politycznej im. Lenina, aka­
demii artyleryjskiej i inne. 
Powszechny zachwyt budzi

Radzieckie siły zbrojne 
niezłomnie stoją na straży pokoju 
Przemówienie ministra obrony Marszałka Związku Radzieckiego 

G. K. ŻUKOWA na manifestacji 1-majowej
Towarzysze szeregowcy i ma 

rynarze, towarzysze podofice­
rowie!

Towarzysze oficerowie, ge­
nerałowie i admirałowie!

Ludzie pracy Związku Ra­
dzieckiego!

Goście zza granicy!
W imieniu i z polecenia rzą 

du radzieckiego i Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
witam i pozdrawiam Was z 
okazji 1 Maja — Międzynaro­
dowego Dnia Solidarności 
Mas Pracujących!

Dziś klasa robotnicza, masy 
pracujące wszystkich krajów 
manifestując swą braterską 
solidarność, zwierają swe sze­
regi w walce o pokój i bezpie 
czeństwo narodów, przeciwko 
uciskowi imperialistycznemu 1 
niewoli kolonialnej, o wolność 
1 niezawisłość narodową.

Narody Związku Radziec­
kiego, które niezłomnie wcie­
lają w życie uchwały naszego 
rządu, poświęcają wszystkie 
swe siły szczytnej sprawie bu 
dowy społeczeństwa komuni­

stycznego i osiągają nowe suk 
ćesy w dalszym rozwoju 
wszystkich gałęzi przemysłu, 
rolnictwa, nauki i kultury.

Ludzie radzieccy jednomyśl­
nie popierają linię generalną 
partii komunistycznej, przewi 
dującą prymat rozwoju prze­
mysłu ciężkiego, widząc w 
tym jedynie słuszną drogę do 
osiągnięcia nowych sukcesów 
w gospodarce narodowej, źró­
dło nieustannego podnoszenia 
dobrobytu narodu oraz umac­
niania potęgi i zdolności obron 
nej naszej wielkiej ojczyzny.

Pracownicy rolnictwa w o- 
parciu o przemysł socjalistycz 
ny i wszechstronną pomoc 
partii, rządu i klasy robotni­
czej, pomyślnie walczą o Wy­
konanie swych zadań, o dalsze 
umacnianie kołahozów i sow- 
chozów, podniesienie plonów, 
zagospodarowanie odłogów i 
ugorów. Ofiarpie dążą oni do 
tego, by doprowadzić produk­
cję zboża do 10 miliardów pu­
dów Tocznie oraz zwiększyć 
produkcję podstawowych arty 
kułów hodowlanych przeszło 
dwukrotnie.

W twórczym wysiłku dla dob 
rą naszej wielkiej ojczyzny 
krzepnie coraz bardziej jedność 
moralno-polityczna społeczeń­
stwa radzieckiego, leninowski 
sojusz robotników i chłopów, 
pod kierownictwem klasy ro­
botniczej, przyjaźń narodów, 
niezłomna jedność narodu, par­
tii komunistycznej i rządu ra­
dzieckiego.

Krzepnie i rozwija się przy­
jaźń narodów Związku Radziec 
kiego, wielkich Chin, krajów 
demokracji ludowej i Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, 
przyjaźń oparta na wspólnych 
interesach i na braterskiej, bez 
interesownej pomocy wzajem­
nej.

Polityka zagraniczna Związ­
ku Radzieckiego oparta jest na 
mądrych wskazaniach Wielkie­
go Lenina o możliwości poko­
jowego współistnienia i rywa- 

śtoacfl ekonomicznej państw ple

maszerująca kolumna maryna 
rzy.

Za marynarzami idą słucha 
cze Szkoły Oficerskiej im. Ra 
dy Najwyższej RFSRR, mło­
dzi wychowankowie Szkoły 
Oficerskiej im. Suworowa, słu 
chacze Szkoły Oficerskiej im. 
Nachimowa. Na opancerzo­
nych transporterach przejeż­
dża gwardyjska tamańska dy­
wizja piechoty. Następnie roz 
poczyna się defilada artylerii.

Potężne trakt, ry ciągną 
działa różnych kalibrów i sy­
stemów, przejeżdża artyleria 
przeciw* 1otnicza, słynne moź­

zależnie od ich ustroju spolecz 
nego i państwowego. la poko­
jowa polityka zagraniczna umac 
nia coraz bardziej autorytet mię 
dzynarodowy radzieckiego pań 
stwa socjalistycznego. Cała po 
stępowa ludzkość gorąco apro 
tuje politykę zagraniczną rzą 
du radzieckiego, zmierzającą do 
rozwiązywania spornych próbie 
mów międzynarodowych środ­
kami pokojowymi) cała postę­
powa ludzkość zdecydowanie 
potępia uprawianą przez kola 
imperialistyczne antynarodową 
politykę ,,z pozycji siły", polity 
kę pogróżek i prowokacji mię 
dzynarodowych.

TOWARZYSZE!
Ratyfikacja układów pary­

skich, które przewidują utwo­
rzenie nowego ugrupowania 
militarnego z udziałem sił 
zbrojnych Niemiec zachod­
nich, stawia przeszkody' na 
drodza zmniejszenia napięcia 
międzynarodowego i wymaga 
od narodu radzieckiego pod­
jęcia dodatkowych kroków • w 
celu zapewnienia bezpieczeń­
stwa i utrzymania powszech­
nego pokoju.

Nie ulega wątpliwości, te 
naród radziecki uczyni wszyst­
ko, aby zapewnić nowy, po­
tężny rozwój i postęp technicz­
ny we wszystkich gałęziach go 
spodarki narodowej; wniesie 
on godny wkład w sprawę dal­
szego umocnienia potęgi naszej 
ojczyzny, w sprawę budow­
nictwa komunizmu.

Na straży pokoju i bezpie­

W Pierwszomajowe Święto

Na Ziemi Koszalińskiej
(Dokończenie z 2 str.)

Ulicami miasta przeciąga­
ją na samochodach i wozach 
delegacje PGR-ów, spółdziel­
ców i chłopów indywldual 
nych. 4 zespoły PGR i 45 spół 
dzielni zakończyło już sie­

W Słupsku

Zakłady Słupska na dzień 
1 Maja wykonały, a część na­
wet przekroczyła plany kwiet 
niowe. Osiągnięcia te złożyły 
się na szczególnie radosny 
nastrój manifestacji pierwszo 
majowej.

Idzie na czele pochodu aało- 
ga Słupskiej Fabryki Narzędzi 
Rolniczych. Jako pierwsza 
kroczy grupa przodowników 
pracy: Jarosław Patrykas z 
działu obróbki wiórowej wy­
konujący 180 proc, normy, 
Józef Ralewski z działu kuźni, 
Józef Morzyński z montażu, 
Antonina Kołodziejak z działu 
obróbki surowej oraz Antoni 
Sokół. Idą dalej młodzi ro­
botnicy Słupskiej Fabryki Me 
bli. 

i ‘
W pochodzie pierwszomajo­

wym maszeruje załoga Słup­
skiej Parowozowni, która zdo 
była pierwsza miejsce w okrę­
gu szczecińskiej dyrekcji PKP. 
W- Czynie Pierwszomajowym

zaoszczędzili oni 130 ton wę­
gla. Dumny jest Słupsk ze 
swych kolejarzy: maszynisty 
Kurczyńakiego, ślusarza Mar­
czewskiego i wielu innych zna 
komitych przodowników pra­
cy Słupskiej Parowozowni.

Takich samych przodują­
cych ludzi mają również inne 
zakłady produkcyjne Słupska. 
Dziś idą oni w jednym szere­
gu w manifestacji pierwszo­
majowej, czcząc w ten sposób 
robotnicze święto, dzień soli­
darności mas pracujących ca 
łego świata — 1 Maja.

■ Liczny udział w ma­
nifestacji pierwszomajowej 
wzięli również chłopi pra­
cujący z powiatu słup­
skiego i robotnicy rolni. 
Do Główczyc przybyło na ma 
nifestację ponad 3 tysiące lu­
dzi z okolicznych gromad. 
Przyjechali oni z pieśnią i mu 
zyką na udekorowanych samo 
chodach. Wśród nich byli ro 
botnicy PGR Pobłocie i Głów­
czyce oraz chłopi Indyw!- 
dnalju.

dzierze gwardyjskie, znane 
powszechnie „Katiusze". Dt fi 
ladę artylerii zamykają działa 
wielkich kalibrów.

Defilada wojskowa trwała 
niedługo, ale zademonstrowa 
Ja ona potęgę sił zbrojnych 
Związku Radzieckiego, stoją­
cych na straży pokoju.

Po zakończeniu defilady 
wojskowej na Plac Czerwony 
wchodzą sportowcy. Następ­
nie miała się odbyć manife­
stacja 1-majowa mas pracują­
cych Moskwy. Z powodu nie 
pogody manifestacja została 
odwołana.

czeństwa ojczyzny, jej intere­
sów państwowych, sloją wy­
posażono w najnowocześniej­
szą broń i sprzęt bojowv po­
tężne siły zbrojne Związku Ra 
dzieckiego; potrafią one roz­
gromić każde ugrupowanie 
wrogów, które spóbowałoby 
zakłócić pokojową pracę naro­
du radzieckiego.

Naród radziecki może być 
przekonany, że jego armia i 
marynarka wojenna nie będą 
szczędziły sił dla dalszego do­
skonalszego swego wyszkole­
nia bojowego, podnoszenia go­
towości bojowej i dla należy­
tego opanowania umiejętności 
posługiwania się najnowocze­
śniejszymi rodzajami uzbroje­
nia.

Niech żyje 1 Maja — dz!eń 
międzynarodowe.) solidarności 
mas pracujących!

Niech żyje wielki naród ra­
dziecki 1 Jego siły zbrojne sto­
jące na straży pokoju i bez­
pieczeństwa naszej ojczyzny!

Niech żyje rząd radziecki!
Niech żyje Komunistyczna 

Partia Związku Radzieckiego, 
prowadząca nasz naród do zwy­
cięstwa komunizmu! .

Ostatnie słowa przemówie­
nia G. K. Żukowa przyjęte zo­
stały potężnymi okrzykami: 
„Hurra".

Rozbrzmiewają dźwięki hym 
nu państwowego Związku Ra­
dzieckiego, rozlega się salwa 
artyleryjska.

wy. Obsiano tysiące hektarów 
ziemi. „

Pochód pierwszomajowy w 
Kołobrzegu przerodził się w 
wielką manifestację sojuszu 

Irobotniczo-chłopskiego, grani­
towej podstawy naszej ludo- 

i wej władzy.

(Dokończenie z 3 str.)
1 Maja był zawsze i pozo­

stał po dziś dzień świętem bra 
terskiej solidarności proletariu 
szy wszystkich krajów. Ruch 
robotniczy walczył pod sztan­
darem internacjonalizmu od 
samego swego początku. Pod 
tym sztandarem zatriumfowa­
ła Wielka Rewolucja Paździor 
nikowa i ten sam sztandar do 
prowadził do zwycięstwa re­
wolucje w Chinach, w krajach 
demokracji ludowej. Hasło 
międzynarodowej solidarności 
przyświecać kilku pokole­
niom polskich rewolucjoni­
stów.

Kiedy dziś budujemy socja 
lizm w naszej ojczyźnie nie za 
pominamy o braciach — robot 
nikach w krajach kapitalisty­
cznych. Im lepiej my pracu­
jemy u siebie w domu, tym 
szybciej nadejdzie dla nich 
godzina wyzwolenia. Im wiek 
sze sukcesy mają oni w walce 
z kapitałem,'tym łatwiej nam 
budować nowy ustrój.

Światowa burżuazja patrzy 
na nas z nienawiścią i stra­
chem, boi się pokojowego 
współzawodnictwa dwóch u- 
strojów, grozi nam bombami 
wodorowymi, stawia na nogi 
nowy Wehrmacht w zachod­
nich Niemczech.

Ale jej wysiłki są skazane 
na bankructwo, próżne są jej 
groźby. My nie jesteśmy z 
tych, których można zastra­
szyć.

Ile razy imperialiści ustalili 
już swe „godziny" — daty, w 
których chcieli rozpętać nową 
womę światową. Ile razy o 
tych „godzinach" trąbiły 
szcz?kaczki, szeptała podziem­
na nropacanda, reszta zwolen 
ników „białego konia" — i za 
każdym razem te zakusy roz­
bijały się o siłę obozu pokoju, 
o wolę setek milionów ludzi 
na całym świecie. Słuszna i 
uczciwa jest nasza sprawa — 
świadomość tej prawdy prze­
nika coraz to nowe dziesiątki 
i setki milionów ludzi na ca­
łym świecie. Czyż nie jest wi 
doczne jak propozycje ZSRR 
w sorawie austriackiej wpra­
wiają w zakłopotanie imperia 
listycznych „mężów stanu"? 
Jak rośnie przekonanie — na 
wet tam, gdzie jeszcze niedaw 
no najsilniejsze były wpływy 
podżegaczy wojennych, np. w 
Niemczech zachodnich — że 
jest wyjście z błędnego koła 
wyścigu zbrojeń, gorączki ato 
mowej, narastania snorbw 
międzynarodowych, że głoszo­
na przez Związek Radziecki 
polityka pokojowego współist­
nienia, jest polityką słuszną 
i sprawiedliwą, zapewniającą 
ludzkości upragniony pokój.

Czyż nie umacnia to naszych 
pozycji, gdy w Banduegu kra­
je azjatyckie i afrykańskie, w

Podobne manifestacje pierw 
szomajowe odbyły się w in-

Wiosna się spóźniła. Ale bta 
łogardzcy chłopi zdążyli zakoń 
czyć siew przed pierwszoma­
jowym świętem. Przyszli na 
trasę pochodu, głosząc na tran 
sparentach, że ich udział w 
podniesieniu produkcji rolnej 
wyraża się setkami hektarów 
dobrze uprawionych pól. W 
majowy ranek chłopi tłumnie 
zmierzali na manifestację do 
Białogardu i Tychowa.

Na rozległy plac przed bu­
dynkiem Prezydium Gromadź 
Iciej Rady Narodowej wjeżdża 
ją przystrojone bardzo mło­
dą jeszcze zielenią i flagami 
samochody, ciągniki, furman­
ki...

Przybywają- tu PGR-owskie 
załogi, chłopi-spółdzielcy 1 go 
spodarujący Indywidualnie. 
Tychowscv POM-owcy j kole­
jarze czu.ią się gospodarzami 
uroczystości.

Przeszło 3 tys. ludzi zgroma 
dziło się w Tychowie, aby 
święcić 1-majowy dzień. Ru­
sza pochód. Idą rozsłonecznio 
ną ulicą POM-owcy. Młody 
traktorzysta Horst PageJ, prze 
pasany czerwoną wstęgą przo 
downika pracy szuka wzro­
kiem motarzyńskich spółdziel 
ców. Porozumiewają się u- 
śmiechem. Motarzyąo. to,

których dotąd panuje kapita 
lizm, kraje liczące setki milio­
nów ludności znalazły wspólny 
język z Chinami Ludowymi, z 
demokratyczną republiką Wiet­
namu. z całym obozem pokoju 
— w walce przeciwko uciskowi 
kolonialnemu i rasowemu, w 
walce o pokój ludzkości i nie­
podległość narodów?

Nie znaczy to. abvśmy mieli 
lekceważyć wroga, abyśmy mie 
li przyglądać się bezczynnie 
machinacjom podżegaczy wojen 
nych.

Jeśli adenauerowskie Niemcy 
dostaną amerykańską broń do 
ręki, naród polski zrobi wszyst­
ko co w jego mocy, żeby w tej 
sytuacji zapewnić wspólnie z 
naszymi przyjaciółmi należyte 
bezpieczeństwo naszym krajom. 
Już dzisiaj staje się niezbędne 
wspólne dowództwo sił zbroj­
nych wszystkich narodów, któ­
rym grozi neohitleryzm hodo­
wany za Łaba przez imperiali­
stów amerykańskich. Niewzru­
szona jest nasza jedność. Grani 
cv pokoju na Odrze 1 Nysia 
strzeże cały obóz socjalistycz­
ny łącznie z Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną.- Ostoją 
naszej wolności jest coraz to 
mocniejszy bratni sojusz ze 
Związkiem Radzieckim, sojusz, 
którego 10 rocznicę obchodzi­
liśmy uroczyście w Warszawie 
i Moskwie.

Jesteśmy dumni z coraz to 
większe) roli jaką odgrywa Pol 
ska Ludowa w walce o pokój. 
Nie chcemy wojny. Mamy rę­
ce pełne trudnej pracy budow­
niczych. Dzięki pomocy ZSRR 
przystępujemy również w na­
szym kraju do wielkiego dzie­
ła pokojowego wykorzystania 
niezmierzonej siły atomu.

Czujnie śledzimy wroga — 
widzimy też jego słabość. Wi­
dzimy jak imperialiści kłócą 
się między sobą i jak im coraz 
to trudniej oszukiwać własne t a. 
rody. Widzimy jak rosną siły 
rewolucyjnych epbotników w 
krajach imperialistycznych Eu­
ropy, jak bohatersko zmagają 
się ze spadkobiercami faszy­
stowskiego średniowiecza siły 
postępowe w Stanach Zjedno­
czonych, jak chwieje się to co 
jeszcze zostało z gmachu świa 
towego kapitału.

Widzimy jak coraz to nowe 
miliony ludzi, dotąd biernych, 
przyłączają się czynnie do wie! 
kiego światowego ruchu obroń 
ców pokoju. Przesyłamy dzi­
siaj wszystkim uczestnikom 
tego wspaniałego ruchu, przesy 
łamy naszym braciom walczą­
cym we wszystkich krajach _
gorące pozdrowienia.

Pokój zwycięży wojnę — 
niech żyie pokój!

nych gromadach’ —. powiatu 
słupskiego. >

> " spółdzielnia. Jeszcze
wczoraj wieczorem wspólnie 
kończyli siewy. Ogarnęło ich 
wtedy zwykłe ludzkie zmęczę 
nie. Ale dzisiaj — w świątecz 
ny majowy dzień — każdy czu 
je przypływ nowych sił.

Maszerują robotnicy zespo­
łów PGR Tychowo. Jest wśród 
nich Bolesław Polatyński — 
kowal, wykonujący 162 proc, 
normy. Jest Klara Baranow­
ska — dziewczyna, która po­
ważnie przyczyniła się do pod 
niesienia hodowli w gospodar 
stwie Smęcino.

Tychowo rozbrzmiewa mu­
zyką. Jutro będzie znowu zwy 
kły roboczy dzień.

Brygadzista połowy z PGR 
Kikowo Józef Gierej wyje- 
dzie z całą brygadą przygoto­
wać pole pod ziemniaki. Za­
mierzają do 15-go maja zakoń' 
czyć sadzenie. Spółdzielcy z 
Sadkowa już w przededniu 
majowego święta zasadzili 2 
ha ziemniaków kwadratowo- 
gniazdowym systemem.

„W ten sposób uzyskamy le­
psze plony — mówi to w. To­
masz Sokół, sekretarz spół­
dzielczej organizacji partyj­
nej — 1 majowe święto na 
przyszły rok będzie dla nu 
Jeszczerądośfliejne'',

IV Tychowie



1 Maja na stadionie koszalińskim
■ Pięściarze WKS Nr 234 zdobywaj puchar WkkF-u 9 Koszykarki wychodzą 

na boisko ■ Sukces braci Marks w wyścigu kolarskim
| III liga miała ciężką przeprawę z A"klasowcami

W DNIU wczorajszym sportowcy wraz z całym społe­
czeństwem radośnie obchodzili Święto 1-Majowe. 
Po manifestacji ulicami Koszalina, gdzie odbywały 

się Centralne uroczystości, przeprówadżoho szereg atrak­
cyjnych imprez. Kolarze rozegrali wyścig uliczny, motocy­
kliści startowali w gythkHdhife, piłkarze w meczu towarzys­
kim. Towarzyskie spotkania przeprowadzili też koszykarze, 
a pięściarze ślęczyli finałowy mecz o puchar WKKF-u.

TA ostatnia imprezą, prze­
prowadzona na kortach 

stadionu ZS Sparta cieszyła się 
ogromnym zainteresowaniem.

Nawet w okre­
sie gdy padał 
deszcz, ring 
był oblężony

i przez setki wi­
dzów.

W spotkańiu 
tym wystąpiły 
zespoły słup­
skiego Koleja­
rza i posiada­
cza pucharu — 

WKS Nr 234. Po ciekawych 
i żywych, ale stojących na nie 
wysokim poziomie walkach, ■ 
zwyciężyli wojśkpwi. Wygra­
na stosunku 16:6 (mecz byłj 
rozegrany w 11 Wagach) za-' 
pewhiła pięściarzom WKSf 
Nr 234 zdobycie Cennej nagroi 
dy. Tak więc wojskowi już 
dwukrotnie zdobyli puchari 
■WKKF i — według zapeWnieA’, 
kierownika drużyny i Zawód-, 
ników — nieprędko go odda-> 
drą. ;

W poszczególnych wagach! 
od papierowej do ciężkiej pa-1 
dły następujące Wyniki (na 
pierwszym miejscu podajemy 
zawodników WKŚ-u): Roszak 
wypunktował Gałka, Derech 
(WKS) zdobył punkty walko-j 
werem, Mąkosa pokonał Mi- 
kielewicza, Konarski przegrał' 
przez dyskwalifikację w XII 
starciu z b. dobrze walczącym, 
Mafkuszewskim, Lademan zo 
ital wypunktowany przez.; 
Krzyszkowskiegó, Sakowski I 
wygrał z Dynarkiem, Piotrow 
ski zwyciężył na punkty Gu-ł 
Stawskiego, Nieroba po zacięj-i 
tej walce wygrał na punkty.1 
z Paszkinem, Boulge zwycię-l 
żył Borowca, Bendyka już w Ii 
rundzie sekundant poddał Inie 
wieżowi, zaś JarOch po wyrów 
nanep skałce minimalnie zwy 
ciężył Kucharskiego.

Podczas wczorajszego meczu

brzeg pokonali 
kombinowany zespół juniorek 
koszalińskich w stosunku 22:14 
(11:10). Zwycięski zespół w'ka 
zał lepsze opanowanie piłki, cel 
niej strzelał — słowem był wy­
raźnie lepszy i wygrał zasłużę 
nib. Mecz nie był ciekawy. Pod 
kreślając z satysfakcją, że wre­
szcie doczekaliśmy śię wystęnu 
juniorek - koszykarek, trzeba 
stwierdzić zarazem, źe juniorki 
mają jeszcze szereg braków. 
Czekamv więc na dalsze wystę­
py dziewcząt.

W konkurencji mężczyzn kom 
binowana drużyna szkół kosza, 
lińskich zwyciężyła zespół Bu­
dowlanych Kołobrzeg w stosun 
ku 46:29 (16:17),

Na ulicach Koszalina kolarze 
rozegrali dalszą imprezę o pu­
char WKKF-U. Był nią wyścig 
uliczny na dystansie około 54 
km (30 okrążeń). Na starcie 
stanęło 16 kolarzy, do mety 
przybyło zaledwie 9. Powodem 
licznych wypadków reżygilowa 
nia z dalszej jazdy były krak­
sy, Jedna z nich przytrafiła śię 
czołówce. Na podkreślenie za­
sługuje tu ambitna postawa ko 
larza słupskiego Startu — Ka- 
roszfewskiego, który mimo 
dwóch upadków na trasie do­
szedł do czołówki j uplasował 
się na czwartym miejscu, tra­
cąc do zwycięzcy tylko kilka 
sekund.

Organizatorzy Wyznaczyli 
Ha trasie 2 lotne finisze.

po raz pierwszy w historii bok 
Su koszalińskiego walki proWa 
dżiło pięciu arbitrów. I tak: w 
ringu sędziował Krzewina, zaś 
ha punkty Kochański, Śmie- 
etiopski, Lubefeld i Kliinek.
Podczas gdy pię 
ściarze walczy­
li o puchar, na 
bocznym boisku 
rozgrywali spot 
kania towarzy­
skie koszykarze 
i kośzykarki. 

W spotkaniu 
dziewcząt Bu­
dowlani Koło.

Pierwszy wygrał Karoszewski, 
zaś drugi LZS-ówiec z Miastka 
Michał Marks. Ten ostatni ja­
ko pierwszy przejechał linię 
mety, wyprzedzając minimal­
nie swego brata Andrzeja^ 
który zaiął drugie miejsce. W 
2-sekundowych odstępach cza­
su przybyli do mety Brze­
ziński i Karoszewski (obaj 
Start Słupsk) oraz kilku dal­
szych zawodników. Czas żWy- 
cićzcy — 1:30.00 godz.

W klasyfikacji zespołowej 
pierwsze miejsce i puchar zdo 
byli kolarze I drużyny słup­
skiego Startu przed LZS-em 
Miastko. Dalsze dwa zespoły 
z powodu zdekompletowania 
nie zostały sklasyfikowane.

Należy podkreślić sprawną 
organizację wyścigu oraz... 
zbyt częste jeszcze wypadki 
przebleganfa trasy przez nie­
sfornych widzów.

Podobnie jak mecz pięściar­
ski, również wyścig zgroma­
dził wiele publiczności.

Oczekiwahy z dużym zain­
teresowaniem 

mecz piłkarski 
między repre­
zentacjami III- 
ligowych dru­
żyn woj. kosza 
lińskiego — 
Gwardii, Sjąar- 
ty i LZS-u a 
repr&zentacją 

naszej klasy A 
zakończył się 
Wynikiem nierozstrzygniętym 
2:2, przy czym do przerwy pro 
wadzili A-klasowcy.

Drużyny wystąpiły w na­
stępujących składach: REPRE 
ZENTACJA IH-Llbl: Sta- 
chak, Jakubowski, Stać, Sad­
kowski, Sżcżepanlak (Gaduła). 
Ząbczyński, Kapilewicz, Ja- 
rysz, Żukowski, Grabowski, 
Lentner. KLASA A: Aichimo- 
Wltz, St. Dudek, Turkowski, 
Szulc, J. Dudek, Oślizlok, Sie 
wościejanow, Pertyński, Stasi 
łowicz, Urbański, Ułański 
(Swieboda).

Tuż po gwizdku sędziego, 
gra przenosi się na pole pod­
bramkowe III-ligowców. Le- 
woskrzydłowy Ułański dośrod 
kowuje, Stasiłowicz przejmu­
je celne podanie na głowę i 
kieruje piikę do bramki. Re­
prezentanci klasy A prowa­
dzą! Jeszcze kilka minut 
trwa napór grających z wiel­
ką ambicją A-klasowców. Ale 
przeciwnicy grają coraz le­
piej, coraz częściej gosźczą 
pod bramką Alchimowicza. 
Ten Ostatni broni jednak groź 
ne strzały, zdobywając dzne- 
nie widowni. Gra nie stoi na 
wysokim poziomie, ale Jest 
dość Szybka i przede Wszyst­
kim prowadzana fair. Wysił­
ki obu zespołów zmierzające 
do zmiany wyniku nie przy­
noszą skutku. Siewościeja- 
now miał co prawda dosko­
nałą okazję do zdobycia dru­
giej brajnki dla klasy A, ale 
przestrzelił fatalnie z kilku 
metrów.

Po zmianie boisk zaznacza 
się przewaga techniczna III-h 
gowcóta. Nie grają jednak 
oni na pełnych obfotach. W 
przeciwieństwie do swych 
przeciwników, walczących o 
każdą piłkę z wielką ambicją 
i ofiarnością, reprezentanci 
drużyn Ilt-ligowych nie wyka 
zują większej ochpty do szyb­
kiej gry. Niekiedy nawet no 
tujemy momenty wyraźnej 
nonszalancji. Mimo to jednak 
lepsza technika i rutyna ro­
bią swoje. Około 55 rtiinuly 
Ill-llgowcy wyrównują ze 
strzału Grabowsklęgo, W 
chwilę później zespół klasy A 
zdobywa ponownie prowadze­
nie. Tym razem strzelcem

jest Oślizłok. Następuje okres 
przewagi A-klasowców, któ­
rzy mają teraz parę wprost 
idealnych okazji do zdobycia 
brahiek. Napastnicy zaprze­
paszczają jednak dogodne sy­
tuacje, nie trafiając do pu­
stej bramki. W 68 minucie 
atak III-ligowców kończy Ja- 
rysz celnym strzałem, ustala­
jąc wynik spotkania.

Zawody prowadził dobrze 
sędzia Bożątkiewicz, na li­
niach bocznych sędziowali 
Trawiński i Sżczerbatko.

Na kwaterach kolarskich w Pradze
Na godziny można już liczyć 

czai dzielący kolarzy od startu 
do VIII Wyścigu Pokoju. Za­
wodnicy zakończyli już wlaści. 
wy okres przygotowań, teraz w 
pianie są tylko lekkie treningi, 
badania lekarskie, a pozostały 
czas mili gospodarze wypełnia 
ją gościom przyjacielskimi spot 
kaniami, rozrywkami kultural­
nymi lub bardziej olicjalnymi 
przyjęciami.

W piątek wieczorem milą a- 
trakcją dla kolarzy była operet

Składy drużyn 
i numery stnrloue 
Ućźestnikótr 
VIII Wyścigu Pokoju

Al BANIA: 1, Angjeli, 2. 
Agalliu, 3 Muric:, 4 tgerem, 
6 Ruzhdi.

ANGLIA: 7 Booty, 8 Brlttain, 
9 Pourtd, 10 Blower, 11 Boty, 
12 Jowerś.

AUSTRIA: >13 Becksteiner, 
14 Lindhoudt, 15 Mueller, 16 
Brauner, 17 Reisinger, 18 We- 
ssely.

BELGIA: 19 Boeck, 20 Cail- 
leaur, 21 Ruwet, 22 łćln den 
Daale, 23 van Leoveren, 24 
Verhelst.

BUŁGARIA: 25 Dimęv, 26 
Kolew, 27 Krestev, 23 Kocev, 
29 Georgiew, 30 Christów.

DANlX: 31 Pedersen, 32 
Ram, 33 OeStergaard, 34 Gra 
ve, 35 Wintcentsen, 36 Jen- 
sen.

FINLANDIA: 37 Nyman, 38 
Melberg, 39 Manninru, 40 
Niittynen, 41 Malm, 42 San- 
tanen.

FRANCJA: 43 Hoffmann, 44 
Moneghini, 43 Mercier, 46 
Piechnik, 47 Fańuel, 48 Otiti- 
get.

INDIE: 55 MelirtŁ 56
.D. Singh, 57 Da$, 58 PbWar, 
59 A. Singh, 60 Salabrft,

EGIPT: 73 kamei, i i El Sta­
wi, 75 Ashour, 78 Ei Śdyed, 
77 Fothy, 78 Farouk.

NORWEGIA: 79 Berg, 80 
Kjelstrup, 81 Schoene, 82 
Skaryholdt, 83 Skovli, 84 
Trygg.

POLONIA FRANCUSKA: 85 
Duzańsk:, 86 Kędziora, 87 
Kuinieki. 88 Kruszyna, 89 Si­
kora, 90 Wittak Czesław.

RUMUNIA: 91 Diimitroseu, 
92 Mailrń, 93 Molcednu, 94 
Istrdte, 95 Zdnbni, 96 Sebe.

SZWECJA: 97 Skoh, 98 
Thuden, 99 Schręvelius, 100 
Lindgren, 101 Holmstroemm, 
i02 Karloop.

ZSRR: 115 NiemytóW, 118 
Czyżyków, 117 Wiłrszyn'n, 
118 Krjuczkow, 118 Jews ejew, 
120 Blebienin.

POLSKA: 121 Chwiendacz, 
122 Grabowski, 123 Klab ński, 
124 Królak, 125 Lasak, 126 
Wilczewski.

NRD: 127 Schlir, 128 Gru­
pę, 129 Funda, 130 Reinecke, 
131 Zabel, 1?2 Melśter II.

CSR: 133 Vesely, 134 Kriv- 
ka, 135 Klich, 136 Kubr, 137 
Svab, 138 Novak.

Sportowcy w pochodzie 1-majoWym

ko Nedbald „Polska krew".
Późnym wieczorem kierowni­

cy wszystkich drużyn podejmo­
wani byli przez Międzynarodo­
wy Komitet Organizacyjny.

W sobotą rano delegacje za­
graniczne 1 dziennikarze byli 
gośćmi wiceburmistrza Pragi A. 
Svobody.

Kolarze odbywali do połud­
nia treningi, a wieczgrem odby 
ło się przyjęcie wydiine przeż 
Czechosłowacki Komitet Kultu­
ry fizycznej. Spotkdńik urbtmai 
cily popisy gimnastyczne i jaz- 
dyl akrobatycznej na rowerach.

W niedzielę uczestnicy wyści 
gu oglądali praski pochód l-ma 
jowy, a wieczorem wzięli u- 
dział w uroczystościach odsło­
nięcia pomnika J. Stalina.

* • *

trzy praskie hotele: Pariz, 
Axa i Meteor goszczą 18 dru­
żyn uczestniczących w wyści­
gu. Przed hotelami już od wcze 
snych godzin rannych panuje o 
żywiony rtich. Grupy zawodni­
ków iv różnokolorowych ko­
szulkach wyruszają na trening. 
Pr.zy chodnikach parkują auta 
z żółtymi tablicami „Zavod Mi­
ru", Praha — Berlin — War­
szawa. Przed wejściami groma­
dzą się grupki zawsze cieka­
wych kibiców.
Organizacja imprezy jest dosko 

nała. 7 hotelu ;;Palaee", gdzie 
mieszkają dziennikarze, od rana 
do późnej nocy płyną w świat 
najświeższe meldunki.

Serdeczna, przyjacielska atmo 
śiera Wyścigu Pokoju ma już 
swoją tradycję.

Przybyli z różnych stron świa 
ta ZaWodtiicy witają się serde­
cznie, wspominają wspólhe prze 
życia z Jat ubiegłych, pózridją 
nowych kolegów.

W tym rokit w Wyścigu poją 
dą po raz pierwszy kolarze Eglp 
tu, ale 1 oni znaleźli tu swoich

żużlowcy szwedzcy 
pokonani 
w Warszawie

Polsey żużlowcy Odnieśli 29 bm. 
w karszawle piękny sukces, zwy 
ciężając po raz pierwszy W spot­
kaniu drużynowym zawodników 
szwedzkich 36:H.

Przeciwnikami drużyny szwedz­
kiej, złożonej z zawodników „in- 
dlanerny" i „Goetlngerny" bj 11 
żużlowy Sparty, Budowlanych 1 
Stall.

Miłą niespodziankę Sprawiły 15 
tysiącom MdzttW pary polskie — 
Kupczyński — Szwendrowskl i 
Fijałkowski — Suchecki, wygry­
wając po pięknej, zespołowej jeź- 
dzie ż pierwsze wyłcigl. Sukces 
ten obie pary powtórzyły później 
po raz drugi.

. . •

Wczoraj w Jastrowiu został ro­
zegrany towarzyski mecz piłkar­
ski pomiędzy miejscowymi ześpo­
łami Sp*rty 1 Startu. Wygrali pił 
karze Sparty w stosunku 8:0 (4.0) 
mając przez cały czas spotkania 
wyraźną przewagę.

znajomych z własnej Imprezy 
— wyścigu dookoła Egiptu. No 
wicjusżami w tegorocznym 
wyścigu iest cała Szóstka Anglt 
ków i Francuzów, większość 
Szwedów, Austriaków, Finów, 
Hindusów czy Albańczyków. 
Nie przeszkadza to jednak szyb 
kiemu nawiązaniu znajomości i 
już po paru wspólnie spędza- 
hych godzinach wszyscy czują 
Się jak jedna wielka kolarska 
rodzina,

Dzisiaj sportowcy cl wyru­
szą na szlak, aby przez ziemie 
trzech bratnich krajów — ĆSR, 
NRD i Polski nieść szczytne ha­
sło wyścigu z Pragi przez Ber­
lin do iNarsztrwy.

^tnlinogród - 
Ostrawa 3:1

CHORZOW. Z okazji Spięta 
Pracy rozegrany został w Cho­
rzowie tradycyjny mścż piłkar­
ski Slaiinogród — Ostraw, 
Drtiżyhą Ostrawy reprezentóWa 
li żaWódnićy Batiika Karina.

Przez cały czas gry Stalino- 
dród miał dużą przewagę f je­
dynie doskonale broniący brani 
karz Ostrawy Czyż oraz skórna 
sowana defensywa Czeehosło- 
waków uchroniły ich przed wy 
soką porażką. Prowadzenie .dla 
Ostrawy zdobył w 42 min. Ko- 
kotek. Stalinogród wyrównał w 
56 min. przez Alśzera, daLze 
dwie bramki strzelili Matejczak 
w 68 i Cieślik w 72 min.

Z ostatniej chwili

W człuchowskhn 
zgłoszono Jnz 
ponad 60 drużyn

Jak donoszą z Człucho­
wa. na terenie powiatu 
zgłosiło się już ponad 60 dru 
żyn ZMP-pwskich Kolar- 
sklbh Raidflw Poknju. Or- 
ęauizatdHy spodziewają 
Się, łe do 5 ttiifa. ftłedy ta 
upiryta tarta1” żtłhśzśń. po 
tł-lat cżłubhowskł będżte 
rtifigł rtfneltłdłtać o zgłd- 
Śż«tta ponad 100 drużyn.

Ńś siyróżniehie zaśłttgti- 
JF jitiHki dweetatay w Prte- 
chteśrie, ktaty ma pónad 
1« żgtaszeń. W Mliidżybo- 
rzu tafntejśże łtdlo ZMP 
igłdsłlh dn śwej Imprezy 5 
drłtżyn, a szkbla 11-iehila 
w CtłuehbUie wystawia 4 
driżźynt.

•Tak wspomnieliśmy, or- 
gśnlzatłirty snodżieHalą się 
udziału ponad 100 drużyn. 
Aby osiągnąć tę liczbę, 
więcej zainteresowania rai 
darni musi wykazać PKKF 
■w Człuchowie oraz miej­
scowe kota sportowe.

Trasa I etapu

Słaby start 
Polaków w Belgii

Pod Antwerpią nastąpił 30 
kwietnia start do międzynarodo­
wego Wyścigu kólarskidgd „przez 
9 prowincji Belg i i".

Pierwszy etap przyniósł dale­
kie miejsca Polokom. Pierwszy 
z naszych zawodników — Więcków 
ski zajął 56 mibjśce, tracąc do 
zwycięzcy ok. 8 min.

Drużynowo prowadzi Klub Ant- 
werpen 10:05:00. Czas Polaków 
U. 10:49:38.



Sportowcy
Sparly — Darzbór 
w czynie 
1-Majowym

Sportowcy szczecineckiej 
Sparty — Darzbćr dla ucz­
czenia święta 1 Maja podję 
Ii w ub. tygodniu szereg 
cennych zobowiązań.

I tak: siatkarze do koń­
ca roku zdobędą klasy spor 
towe, do lipca przygotują 
do rozgrywek drużynę ko­
biet, a do 15 maja wyre­
montują boisko do siatkćw 
ki na stadionie sportowym. 
Żeglarze wyremontują 1 
spuszczą ra wodę 6 jach­
tów, zbudują dodatkowy 
pomost łodziowy oraz roz- 
biorą barak na przystani i 
uzyskany stąd mate-iał za 
bezpieczą przed zniszcze­
niem.

Wszystkie zobowiązania 
zostana wykonane we wias 
nym zakresie.

T. Kornecki

Na stadionie ZS S par hi

Dziś II etap 
Biegów
Narodowycha/

W poniedziałek, 2 maja, na 
stadionie ZS Sparta w Kosza­
linie zostanie przeprowadzony 
II etap tegorocznych Biegów 
Narodowych.

Impreza rozpoczyna się o 
godz. 10-teJ.

Przed ZHP-owakimi Raidaml Pokoju

W niedzielę start
W dniu dzisiejszym rozpoczy 

na s;ę VIII Wyścig Pokoju. Za 
tydzień w całym kraju wystar­
tuje młodzież do masowej im­
prezy kolarskiej — ZMP-ow- 
skich Raidów Pokoju organizo 
wanych dla uczczenia wielkie­
go wyścigu Praga — Berlin — 
Warszawa. 15 bm. zostanie zor­
ganizowana druga masowa im­
preza, a mianowicie ZMP-ow- 
skie Wyścigi Pokoju.

W tym roku obie te imprezy 
mają szczególnie ważne znaczę 
nie, jako jeden z etapów przy­
gotowań młodzieży polskiej do 
V Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów w Warszawie oraz 
II MISM.

W naszym województwie te­
goroczne imprezy ZMP-owskie 
mają szczególnie uroczysty cha 
rakter również ze względu na 
dziesięciolecie wyzwolenia Zie 
mi Koszalińskiej.

Warto sobie przypomnieć wa 
runki udziału w raidach i wy­
ścigach. W raidach może star­
tować każdy, kto ukończył 10 
lat życia. Drużyny składające 
się z 5 osób zgłaszają organi­
zacje masowe, zrzeszenia, szko­
ły itp. do komitetów organiza­
cyjnych w terminie do 5 maja 
hr. Dla zawodników od lat 
10 do 14 długość trasy wynosi 
10 km, od 14 do 18 — 24 Im. 
zaś dla starszych — 35 km.

W wyścigach uczestniczy 
młodzież od lat 15, zgłoszona 
indywidualnie lub zbiorowo w 
'--nmitetach organizacyjnych do 
dnia 12 maja br. Do udziału 
w wyścigach zostaną dopuszczę 
ni zawodnicy na rowerach tu­

Szukamy eksponatów 
do Muzeum Sportu

Orgcnizuj'qre się Muzeum Sportu - GKKF zwrócą s'ę do 
wszystkich czytelń ków z prośbą o pomoc w poszukiwaniu ekspo­
natów do Muzeum Sportu.

Muzeum w szczególności poszukuje eksponatów do następu­
jących drialćw:

1. FAMfĄTEK po wyb tnych teoretykach, praktykach wychowania- 
fizyernego i sportu oraz wybitnych zawodnikach.
2. FRASY I WYDAWNICTW krajowych i zagranicznych szcze­

gólno z okresu międzywojennego i sprzed ł wojny światowej.
3. SPRZE1U SPORTOWEGO obecnie już nie używanego.
4. NAGRÓD. ODZNAK I ODZNACZEŃ SPORTOWYCH krajo­

wych i zagranicznych.
5. SZTUK PLASTYCZNYCH - malarstwo, rzeźba, grafika, tka­

niny (dawne i współczesne, a szczególnie dzieła nagrodzone 
i wyróżnione na konkursach olimpijskich).

Eksponaty w formie darów, depozytów, wzgłędnie propozycje 
sprzedaży pros'my przesyłać możliwie z dokładnym opisem na 
adres: Główny Komitet Kultury Fizycznej - Muzeum Sportu, War­
szawa, ul. Rozbrat 26 (teł. 874-91).

rystycznych i wyścigowych.
Na terenie naszego woje­

wództwa przygotowania do 
przeprowadzenia raidów i wy­
ścigów zostały rozpoczęte po­
wołaniem Wojewódzkiego Ko­
mitetu Organizacyjnego i po­
wiatowych komitetów organi­
zacyjnych. I tu trzeba nieste­
ty stwierdzić, że komitet wo­
jewódzki nie pracuje najlepiej. 
Jego członkowie w daleko nie­
dostatecznym stopniu wizytuią 
•teren, za mało pomagają dzia­
łaczom komitetów powiato­
wych i punktów organizacyj­
nych. Dotyczy to zwłaszcza 
przedstawicieli wydziału oświa 
ty, ZSCh, LPŻ i PZMot.

Również zrzeszenia, które 
powinny pomagać w organiza­
cji tej imprezy, nie wykazują 
należytego zainteresowania 
przebiegiem przygotowań.

Raidy i wyścigi, jak dotych­
czas, są stanowczo zbyt słabo 
rozpropagowane w terenie, co 
odbija się na ilości zgłoszeń. Do 
piątku zanotowaliśmy zgłosze­
nia 433 drużyn, przy czym naj­
większą liczbą wykazuje się 
pow. kołobrzeski — 86, następ­
nie wałecki i słupski — po 
40, złotowski — 35, drawski — 
32.

W miasteckim zgłoszono do­
piero 4 zespoły, w sławneńskim 
— 5, a w szczecineckim ani je­
dnego. Są to sygnały alarmu­
jące i dobrze by było, gdyby 
członkowie komitetu wojewódz 
kiego bl żej zainteresowali się 
przyczynami tak małej liczby 
zgłoszeń i przedsięwzięli odpo 
Wiednie środki dla poprawy sy 
łuacji.

Jeszcze raz przypominamy o 
możliwościach wykorzystania 
dla popularyzacji raidów 1 wy­
ścigów gazetek powiatowych i 
radiowęzłów. Trzeba tymi im­
prezami zainteresować całe spo 
’eczeń$two. Niewątpliwie do 
5 maja liczba zgłoszeń jeszcze 
znacznie wzrośnie. Tym nie­
mniej już w oparciu o dotych­
czasowe dane trzeba niezwłocz 
nie zadbać o usunięcie niedo­
ciągnięć i braków w pracy ko­
mitetów organizacyjnych i pun 
któw docelowych, gdyż liczenie 
na żywiołowość może odbić się 
na liczbie startujących.

Jednym z ważnych warun­
ków. od którego zależy powo­
dzenie imprezy, jest odpowie­
dnia praca powiatowego komi­
tetu organizacyjnego. Tymcza­

sem w Słupsku kilkakrotnie 
nie można było powołać do ży­
cia takiej instancji, gdyż po­
szczególne organizacje wyraź­
nie zlekceważyły tę sprawę.

Termin przeprowadzenia rai­
dów zbliża się szybkimi kroka­
mi. W krótkim okresie dzielą­
cym nas od startu, komitetr 
organizacyjne muszą wzmóc 
wysiłki, aby do 8 maja nadro­
bić zaległości.

Pamiętajmy, że w tym roku 
chcemy osiągnąć rekordową 
liczbę startujących, organizu­
jąc zawody pod hasłem: Udzia­
łem w Raidach ZMP-owskich 
i Wyścigach Pokoju witamy 
V Światowy Festiwal Młodzie­
ży i Studentów w Warszawie 
To hasło zobowiązuj do do­
brej, sprawnej pracy.

Reprezentanci Polski na VIII Międzynarodowy Kolarski Wy- 
śclg Pokoju korzystając z ładnrj pogody przeprowadzali codzien­
ne treningi przejeżdżając m. In. I etap dookoła Pragi.

Na zdjęciu: kolarze podczas treningu — Królak, Wilczewski, 
Klablńskt I Chwiendacz. (Fot — CAF)

Pucharowe obrachunki
W ZAWODACH o Puchar 

Ziem Nadbałtyckich i Nad 
odrzańskich uczestniczy 

siedem województw: gdańsk e, 
szczecińskie, opolskie, wrocław­
skie, olsztyńskie, zielonogórskie I 
koszalińskie. Rozgrywają oro im­
prezy w s edm u dyscyplinach 
sportu: szermierce, gimnastyce, 
siatkówce, koszykówce, lekko­
atletyce, pływaniu i tenisie.

Dotychczas rozegrano zawody 
w szermerce, gimnastyce i koszy 
kówce. W dwóch p:erwszych dy­
scyplinach norze ekipy reprezen­
tacyjne zajęły ostątn e miejsca, 
zaś w przeprowadzonych ostatnią 
w Szczecinie turn’c'ach koszy­
kówki zajęliśmy ostateczne 3-5 
miejsce.

Oczywśc'e rywalizacja nie Jest 
łatwa jeśli się weźmie pod 'jwa- 
gę, że przeciwnikami są takie 
województwa jak Gdańsk czy Wro 
cław. Ale to n e może tłumaczyć 
ostatnich miejsc, nie może uspra 
wiedliwiać szeregu niedociągnięć 
jakie raobserwcwal śmy w trakcie 
przygotowań naszych reprezenta­
cji da wyjazdów.

Przede wszystk m nasz* druży­
ny były zdekompletowane. I to 
we wszystkich 3 wypadkach. Gim­
nastycy pojechali w siódemkę, 
mimo, że powinno startować ich 
17. Szermierze wystąoili w szóstką, 
a regulamin przewiduje start 15 
zawodników. W obu wypadkach 
Koszalin wystawił tylko zespoły 
męskie. Drużyna żeńską koszy­
kówki była osłabiona brakiem 
czołowych zawodniczek.

Reprezentacię zbiera się w 
ostatniej chwili, często bez roze-

znania, kto właściwe powinien 
bronić barw naszego wojewódz­
twa.

Te podstawowe błędy przypomi 
namy z tego względu, że już nie­
długo wy.adą na turnieje I za­
wody siatkarze, lekkoatleci i p'y- 
wacy, ześ ten'£'ści będą gospo­
darzami imprezy w taj dyscypli­
nie.

Lekkoatleci startują we Wro­
cławiu w dniach 21 I 22 maja. 
Sekcja, chcąc zorientować się w 
przygotowaniu zawodników orga­
nizuje w dniu 8 maja, w ramach 
III etapu Biegów Narodowych za­
wody kontrolne. Poprzodn'o Już 
poin‘ormowano instruktorów a 
mającej się odbyć imprezie, aby 
wiadomość o wytypowaniu tego 
czy innego zawodnika na była 
niespodzanką. II zawody kon­
trolne odbędą się w tydzień póź­
niej. Jak widać lekkoatleci po­
ważnie myślą o przygotowaniach. 
Wydoje się jednak, że rada tre­
nerów powinna mieć bliższy kon­
takt z sekcjami I systematycznie 
kontrolować Ich pracę, pomagać 
na młejtej I dawać wskazówki 
do dalszej pracy. Dotychczas 
tego nie robiono, c'e taka ino- 
wacja na p-wno wyjdze na do­
bre narzym Ickkoafetom.

Reprezentacyjne sklcdy drużyn 
satkówki zostaną wytypowane na 
podstawie mających się odbyć 
turniejów A-kiesowych.

Tenisiści W tej chwili za:ec' są 
przygotowałem k*-*ów. Zawody 
w tej dyscyplinie odbędą s ę naj­
prawdopodobniej w Kołobrzegu, 
gdzie ma być przygotowanych 5 
kortów. Jeśli chodzi o wyłonienie

W PRZYJEŻDŻA do nas ka­
dra biegaczy - zamel­
dował w początkach 

kwietnia kierown k Centralnego 
Ośrodka Sportowego nn Bukowi­
nie kolo Wałcza tow. Madziński. 
Oczywiśce przyrzekamy skorzy­
stać z okazji i zobaczyć, jak nasi 
najlepsi lekkoatleci przygotowują 
się do tegorocznego rezonu. Se­
zonu, jakiego — jeśli chodzi o 
bogactwo imprez — bodaj że jesz 
cze nie było w histerii naszogo 
sportu.

Do ośrodka wybraliśmy się jed­
nak dopiero w tym tygodniu. Tra­
filiśmy - przynajmniej jeśli cho­
dzi o godzinę — dość nieszczęśli­
we. Na poobiednią ciszę. Za­
wodnicy spali, a w sali kierownic­
twa zastaliśmy tylko jednego tre-

ZBIKOWSKI

W wałeckim ośrodku
nero, jeszcze niedawno znanego 
plotkarza Huberta Gralki*.

Od niego dowiadujemy' się, że 
celem zgrupowania jest przede 
wszystkim przygotowanie kadry do 
udziału w II Międzynarodowych 
Igrzyskach Sportowych Młodzieży 
jakie zostaną przeprowadzono w 
ramach V-go Festiwalu w War­
szawie.

— Oczywiście przed startem w 
igrzyskach czołówkę czeka sze­
reg poważnych występów na 
bieżniach kroju i za granicą, ale 
tak opracowaliśmy p'an zajęć, 
aby zawodnicy mogli osiągnąć 
najwyższą formą na zawody w 
Warszawie — mówi trener Grat­
ka. — W Wałczu zgrupowani zo­
stali sprinterzy, plotkarze i długo­
dystansowcy. Oczywiście są też 
i nasze reprezentantki w tych 
konkurencjach. Frekwencjo dopi­
sało, toteż zgrupowanie pownno 
spełnić swoje zadanie, tym bar­
dziej, że zawodnicy moią naj­
lepszych trenerów jak Mulaka. 
Szmidta, Kempkę i Innych. Nad 
zdrowiem kadrowiczów czuwa dr 
Sidorowicz.

Dużo pomoże nom w prac* 
trenerskie] Instytut Naukowy KF 
w Warszaw e. Ekipa instytutu go­
ściła ostatnio w ośrcdku, sfilmo­
wali szereg zawodników podczas 
treningu I w tych dn ach mają 
przywieźć gotowe zdjęcia. Ułat­
wi to pracę nad wyeliminowa­
nym błędów, pozwoli lepiej po­
kazać zawodnikom jak trzeba 
pracować w przyszłości nad do­
skonaleniem techniki.

Na pytanie kto będzie starto­
wał w reprezentacj? _ Polski na

Festiwalu trener Gralka uśmiecha 
się lekko i wyjaśnia:

— Napra.vdę trudno odpowie­
dzieć ną to py­
tane. Przykłado­
wo mogę wam 
powiedzieć, że w 
biegach przez 
płełki pewne jest 
raczej tyiko pozy­
cja rekordzisty Pol 
ski Bugały. Pozo­
stali stanów ą tok 
wyrównaną staw­
kę, że typowa­
nie reprezentan­
tów już teraz, na

kilka miesięcy przed zawodami 
byłoby naprawdę niesłuszne. 
Igrzyska poprzedzi udział naszej 
ekipy w zawodach na stadionie 
lipskim czy w rozgrywkach o me­
moriał Janusza Kusocińslćego.

Od trenera Gralki dowiaduje­
my się jeszcze, że wóleckie zgru­
powanie jest traktowane jako je­
den z etapów przygotowań naszej 
czołówki na igrzyska olimpijskie 
w Melbourne. 

• • •
Właśnie trening dob’eaa koń­

ca. Trener Mulak wraca do m esz 
kania, korzystamy wet z ckazji 
i przeprowadzamy krótką rozmo­
wę. Ponieważ znany ten trener 
jest kierownikiem szkolenia, za­
czynamy od pytania o’ postępy 
jakie robą zawodnicy.

— Wszyscy trenują ostro - mó­
wi ę>b. Mulak. — Ale na wyniki trze 
ba będzie poczekać. Chcąc uzy­
skać dobre wyniki w tej chwili, 
należałoby obniżyć tempo pracy. 
A na ło nie możemy sobie obec­

nie pozwolić, bo przeceż trenu­
jemy na Festiwal. Mogę wam 
tylko powiedzieć, żo zdecydowa­
na większość czołówki zrobią 
wielki krok naprzód. Np. w plot­
kach, w tej zocoianej dotąd kon 
kurencji, powinien zaznaczyć się 
już w tym sezonie wyraźny po­
stęp Sztaicty trenują zmiany, 
zrobiliśmy dwa równorzędne ze­

społy i wyniki 
już niedługo 
powinny być wi­
doczne. Ostatnio 
mieliśmy zawody 
kontrolne. W tru 
dnych warun­
kach atmosfe­
rycznych kadro 
wykazała wyso­
ką formę bego- 
wą. Kusion po- 
b:ła rekord Pol­
ski juniorek na

80 m, nowy rekord poprawił tak­
że Makomaski w biegu na 500 m.

Plan zaięć m'esza nam poważ­
nie koszalińska pogoda, ć'e w 
miarę możliwości staramy się wy 
konać założenia rzkolen ow-.

Z kolei udajemy się do Chro­
mika. Utayty i wypoczęły już no 
treningu, z zaciekawieniem ob­
serwuje wesołą zabaw* swoich 
kolegów. Wbrew ogóln*] opinii, 
nasz czołowy biegacz chętnie 
zgadza s'ę na udzielenie wywia­
du. _

„Czuję się debrze, - mówi Chro 
mik —trenuję ostro, cby szerrtowa 
formę uzyskać na Fest wal. Tyąod 
niowo przebiegom około 125 km. 
W tym sezonie będę b'oooł na 
dystansach od -1 500 do 3 000 m. 
W Lipsku mam startować na 
1 500 m, w Warszawie podczas

zawodów o memoriał Kusociń- 
skiego pobiegnę na 3 000 m. To 
będzie główny b:eg, gdyż jak 
wiadomo w tej konkurenci! Ku- 
socińskl swego czasu był rekor­
dzistą świata. Na Fesfwolu ster­
tuję na dystansie 5 000 m".

A jak z Krzyszkowiakicm?
— „Czuje tę dobrze I już w 

tym sezonie będzie startował".

♦ * *

Dochodziła już prawe północ 
gdy opuszczaliśmy cśrodok. Goś­
cinni kadrowicze zaprosili nas 
bowiem na film z mistrzostw Euro 
py w Brnie, a przedtem przez dtu 
gi eząs cb'-rwovaliśmy wesołą 
zabawę zawodników i zawodni­
czek.

Szybko leci czas w waleckm 
ośrodku. Dzień za dniem wypeł­
niony jest solidną, niełatwą pra­

O mistrzostwo
juniorów -
koszykarzy

Ostatnio w Koszalinie zakończy 
ly się rozgrywki juniorów 1 U- 

niorek o mlstrzo 
stwo miasta w 
koszykówce. W 
konkurencji ju­
niorów pierwszo 
miejsce zdóoył 
zespół SK3-u 
przy szkole ogól­

nokształcącej 
przed szkołą 
TPD i Zrywim.

Wśród juniorek
najlepiej wypadł zespół Zrywu, 
wyprzedzając SKS „Ogólniak” i 
drużyną TPD.

cą. Wierzymy, ż* JoJ wyńki od­
zwierciedlą się w nowych rekor­
dach, w szeregu dalszych zwy­
cięstw naszych lekkoatletów.

U FIGAS

Zdobywajcie 
ODZNAKĘ 
SPO!

reprezentacj, to sekcja zamierza 
przeprowadź ć orientacyjny tur­
niej. Uzależniam jest on jednak 
cd stanu karto* koszalińskich. 
Dlatego apelujemy do gospoda­
rza kortów - koszalińskiej „Spor­
ty" - aby przysp eszyta ich na­
prawę.

Wobec braku krytych basenów 
w najgorszym położeniu znajdu­
ją się pływacy. Zawody o puchar 
w tej dyscyplinie przeprowadzone 
zostaną bowiem w końcu czerw­
ca, c powinny być poprzedzone 
eliminacjami wojewódzkrni. Do­
brze by było cby WKKF zdecydo­
wał tę skorzystać z basenu star­
gardzkiego. N e będzie to tonie, 
a'e bez eliminacji nio wiadomo 
będzie jakimi ludźmi możemy dy­
sponować. Sprawę może rozwią­
zać jeszcze dogodna pogoda, ole 
licząc na to można się spotkać 
z przykrym rozczarowońem.

Na zakończenie przypomnijmy 
sobie cal zawodów o Puchar Ziem 
Nadbałtyckich i Nadodrzańskich. 
A wlęb po p'erwsze inicjatorzy 
chcą w ten sposób uczcić 10 
rocznicę powrotu z!*m nadbał- 
tyckch i nadodrzańskich do Mo­
carzy. Chodzi także o podniesie­
nie poziomu sportu w tych woje­
wództwach.

Program zawodów ma szcze- 
róln'* dużo znaczenie dla nasze­
go okręgu. W ramach imprez pu­
charowych rozgrywa- się przeceż 
zawody g:mnastyczne, pływackie, 
tenisowe. A w'ec w grę wchodzą 
dyscypliny dotychczas u nas bar­
dzo zaniedbań*. Słusznym w ęc 
jest wykorzystać zawody do po­
pularyzacji tych gałęzi sportu. 
Wprawdzie częśc'owo taprzepa- 
rzczono już tę dobrą okazję. Aie 
jest leszcze czas do naprawienia 
błędów. Chodzi przede wszystkim 
o powołania stałych reprezentacji 
okręgu w poszczególnych dyscyph 
nach. Ustalen;e kadry I otocze­
nie jej systematyczną opeką 
umożliwi zawodnikom szybsza po­
głębianie twych umiejętność', 
przyczyni się do pedniesiena po- 
zomu koszalińskiego łpertu wy­
czynowego. A wtedy przysz e 
„obrachunki pueborewe" będą 
mały dla nas dodatniejszy bi­
lans.

IR


